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Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świat. 
| 
| 


Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 
Przedpłata wynosi: 


rocznie kwartalnie miesięcznie 
Krakowie..........,. 20 złr. — 5 złr. = 2 złr. 
Austrji i Wegrzech... 24 , — 6 5 == 2 „ 25 cent. 
Prusach i Niemczech . 16 tal.  —  4tal 5sgr. 1 tal. 15 sgr. 
e Francji i Anglji...., 108 frank. — 27 frank: — 10 franków 
US Belgji, Włoszech i 
t Szwajcarji........ 80 frank. — 20 frank. — 7 franków. 


rzedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjaekie i zagraniczne, oraz niżćj wymienione ajencje. 


Wspólna nota i tajna 
konwencja. 


Wczoraj wieczorem już po wyda- 
niu dziennika, otrzymaliśmy nastę- 
| pujący telegram: 


| 
| 
| Wiedeń 16 listopada. 


| |  „Austrja, Anglja i Włochy posta- 
' | nowiły wystósować do gabinetu pe- 
` | tersburskiego wspólną notę z prote- 
stacją przeciwko naruszeniu traktatu 
paryzkiego z r. 1856. 

Między: Prusami a Rossją istnieje 
konwencja tajna co do sprawy wscho- 
dniej*. 

„Wspólna nota trzech mocarstw 
i tajna konwencja prusko-moskiew- 
ska“ — jakież smutne wspomnienie 
budzą w nas te słowa. Przed 10ciu 
laty, w pamiętnym roku 1863 była 
również gorąca chwila w dziejach 
Europy, kiedy na porządku dzien- 

nym spraw polityeznych stały i 

wspólna nota i tajna konwencja. 

Jakże od owej chwili zmieniło się 

. położenie Europy? — jak obfity w 
nauki dziejowe jest przebieg czasu 
od owćj chwili do:dziś dnia — w 
+. nauki dziejowe nie tyle dla ludów 

_ skazanych na role biernych widzów 

tych widowisk dziejowych, jak ra- 
czój dla rządów, które tak fatalne 
w widowiskach tych odgrywają role. 
- Moskwa pastwiła się nad nieszczę- 
- śliwą: Polską — w oczach Europy 
spełniały się niesłychane gwałty i 
' > zbrodnie. Trzy mocarstwa europejskie 
"wystąpiły wtedy że wspólną notą i 
czczójmi frazesami, udając, że bronią 

„ sbrawy ludzkości, prawa i sprawie- 

4 «ości -- temi mocarstwami były 
° Austrja, Francja i Anglja. Na wspól- 
2) no noty trzech mocarstw odpowie- 

działa Moskwa, pewna aliansu i po- 
mocy Prus, na mocy zawartćj z nie- 
mi „tajnćj konwencji“, dumna 
odmową, niemal ze szyderstwem — 
a cywilizowana Europa, reprezento- 

„| wana przez trzy mocarstwa Austrję, 
„. Francję i Anglję przyjęła ten hań- 
©  pbiący policzek od Moskwy — i 

 zadowolniła się lichym pozorem do- 
brych chęci i szlachetnych intencji. 

Nędzne to postępowanie nie mo- 
gło na długo pozostać bezkarnóm — 
tym razem zemsta dziejowa szybkim 
spieszy krokiem. 


sprawie Polski. 


+ 


nie zdołało. 
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Zdawało się, że taka zmiana po- 
łożenia dostateczną będzie, aby po- 
ruszyć już raz Anglję i Austrję do 
czynnego wystąpienia. Pokazało się, 
że.to nie dosyć jeszcze. 

Dopóki ani Prusak, ani Moskal 
nie naruszył bezpośrednio interesu 
tych dwóch mocarstw, dopóty nie 
ich z wygodnej bierności wyruszyć 


Szezęściem może dla Europy Mo- 
skwa uważała już chwilę za stoso- 
wną, aby zebrać owoce przymierza 
i tajnej konwencji z Prusami. Pod- 
czas kiedy Prusy coraz ciaśniej- 
szym pierścieniem zamykają Paryż, 
Rossja wypowiada Tureji traktat z 
r. 1856 i nadweręża tym sposobem 
prawa Anglji i Austrji, najprzód jako 
stron neutralnych, powtóre jako 
na Czarnem morzu interesowanych. 
Pobudziło to gabinety wiedeński i 
londyński, a kiedy dawny towarzysz 
do wspólnych not jęczy -w zabój- 
czych uściskach wroga, przybrawszy 
sobie państwo włoskie na wspólnika 
do wysełki noty do Petersburga, 
probują one starej i zużytej sztuczki 
dyplomatycznej, która w roku 1868 
nie przyniosła im nie, prócz szyder- 
czej odprawy ks. Gorczakowa. 

Czy Rossja ma się dzisiaj prze- 
straszyć tej farsy dyplomatycznej, 
która jej w r. 1868 przysporzyła 
łatwego tryumfu nad ucywilizowa- 
nym zachodem europejskim? Dzisiaj 
jak wtedy Rossja buduje na tajnej 
harmonji z Prusami, a wspólną notę 
dzisiaj nie wysełają już trzy pierw- 
szorzędne mocarstwa europejskie, bo 
nie ma między niemi Francji, i nie 
ma Austrji z przed 1866 r. 
~ jw r. 1868 Gorczakow kpił sobie ze 

Zaledwie dziewięć lat od brze-|wspólnej noty Francji, Anglji i Au- 
` miennćj w następstwa chwili owćj|strji, o ileż mniej u niego znaczyć 
, ubiega — a znowu na porządku|będzie dzisiaj nota poskromionej i 


o BIGLE. 


Wołodego Skibę. 
(Władysława Sabowskiego.) 


4 (Ciag dalszy.) 


| "wyprawę. baczał. 
Wspólnie wychowanie, obok pewnego 


` przyjaciół 


= 


/ było najsilniejszym tćj przyjaźni cemen- 


które jój trwałość zabezpieczały na długo. 


rozpoczęciem naszćj powiastki. Panna 


wiecach. wane. 
Wszedł z renomą nadzwyczaj zdolnego 


» parów niesłychanym faktem, że funkcje ple- 


ZA: s 
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biny matki, powierzono. człowiekowi, któ- 
ry poprzednio nie był w usługach familji 
i miał dopiero lat dwadzieścia siedem. 
Bucicki widać pod szczęśliwą gwiazdą 
przez się urodził i zazdroszczono mu tego szczę- 
ścia. Ztąd wprzód, nim sobie na to zdą- 
Żył zasłużyć, wyrodziła się przeciw nie- 
mu instynktowa niechęć wszystkich pod- 
władnych. Niechęć tę spotęgowała jeszcze 
postępowaniem plenipotenta, który z jednej 
Tak patrząc na stosunek swój do opie-| strony we wszystkióm o swym interesie 
 kunów, panna Emilja powiedziała sobie, | pamiętał, z drugićj był dumnym i szorst- 
czy tćż uwierzyła gdy jéj powiedziano, | kim wobec podw adnych. Pierwsze prze- 
= że nie powinna mieć swuj własnćj woli, | baczyliby mu chętnie ci, co także umieli 
.. że powinna przyjąć los taki, jaki jéj zgo- | pamiętać o sobie, bo ich postępowanie 
| tują hrabstwo Paparowie, którzy w uzu- pan plenipotent z konieczności mniej albo 
| pełnieniu swych dobrodziejstw przyrzekli | więcćj tolerować musiał; dumy jednakże 
|  jój nadto stósowną do swojego majątku |i szorstkiego obejścia nikt mu nie prze- 


Zaczęły się sypać skargi na plenipo- 
Là ` kontrastu charakterów, uczyniły z hra-|tenta do hrabiego; plenipotent jednak był 
` „bianki i EE Emilji_najserdeczniejsze szczwany lis i nigdy nic takiego nie ro- 
ółki. Panna Paparowska, jako|bił, z czegoby się zgrabnie i bez obudze- 
„istota bierniejszego usposobienia, była na- |nia podejrzeń wykręcić nie potrafił. Wy- 
turalnie zupełnie powolna hrabiance i to kręcił się więc z jednój, z drugićj, z trze- 
) cićj i-z czwartćj skargi tak, że hrabia 
tem. Mężów mogły jedynie znaleźć każda | Medard uwierzył w jego niewinność. Gdy 
w odmiennej sferze, nie było więc powo- |nadeszła skarga piąta i szósta, dziedzic 
du do przypuszczania, żeby kiedyś za- | Drobnostkowie tak Już był tóm znudzo- 
szły okoliczności mogące zerwać tę przy-|ny i tak głęboko przeświadczony o tém, 
|  Jaźń, naprzykład jaka rywalizacja serde-|że pod Bucickim niechętni 
| czna. Pobyt we dwie czynił dla nich|kopać, że skarg pisanych nie czytał, 
lv Poieni zyn dość nudny dwór dro- ustnych nie słuchał, a skarżących odsy- 
nostkowicki, tym sposobem najserdecz- |łał do plenipotenta, któremu dawał in- 
niejsza owa przyjaźń kwitła w warunkach, | strukcję w tych słowach: 
abe ; — Mój Bucicki, jest tam jakaś skarga 
Pan Kacper Bucicki dostał się do do-|na ciebie... załatw ją jak ci się podoba 
mu hrabstwa na sześć lat blisko przed|i niech o tém więcćj nie słyszę. 
po Gdy się o tém w Drobnostkowicach 
Emilja nie bawiła jeszcze w Drobnostko- dowiedziano, skargi ustąły jak zaczaro- 


zedł z Ustanie skarg było dla hrabiego Me- 

człowieka i odrazu. otrzymał stanowisko | darda nowym i stanowszym dowodem 

jakie zajmował. Było to w rodzinie Pa- poczeiwości plenipotenta. 

iesh ) Tym sposobem zaufanie dziedzica- do 

j e ss jeneralnego zawiadowcy wszy- | pełnomocnika rosło z dnia na dzień, a 
stkich interesów hrabiego Medarda i hra- gdy w końcu rachunki z pierwszego ro- 


ści i niekażda rozrywka takich uczestni- 


dziennym Europy stoją: wspólna no-luszezuplonej przez Prusy w r. 1866 
ta i tajna konwencja; ale w jakiem-| Austrji i Anglji, która tyle razy do- 
że zmiennóm położeniu. rzeczy?... 
Frusy i Moskwa jak przed 9ciu la- 
ty, tak i dzisiaj w przymierzu z so- 
bą i porozumieniu; chytra krzyżacka 
zaborezość z bezprawiem i gwałtem 
moskiewskim w parze, jak przed 
9ciu laty, tak i dziś stoją silnie i 
niewzruszenie, z tą tylko różnicą, 
że wtedy Motkwa pastwiła się nad 
uieszczęśliwą Polską, dziś Prusy gnę- 
bią, niszezą i mordują nieszczęśliwą 
Francję — tę samą Francję, która 
razem z Anglją i Austrją posyłała 
wspólne noty do Petersburga w 


wiodła, że nie chce i nie może wy- 
stąpić z biernej roli neutralnego i 
kupieckiego państwa, nareszcie Włoch 
osłabionych i rozprężonych wewnątrz 
najprzeciwniejszemi prądami i będą- 
cych wiecznie na usługi mocniej- 
szego, który ezemkolwiek kupić 
je potrafi, ; 

Zaprawdę, nie trzeba było kom- 
promitować i ośmieszać wspólnych 
not i wspólnej akcji dyplomatycznej 
w roku 1863, jeżeli one cokol- 
wiek jeszcze kiedy znaczyć miały. 
Dziś za późno. Dziś ks. Gorczakow 
już wie z praktyki, jak się odpo- 
wiada na wspólne noty austryacko- 
angielskie, a licząc znowu na pomoc 
Prus nie zechce zapewne oszczędzić 
Anglji i Austryi powtórnego upo- 
korzenia. 

Dziś nie ma wyboru, — jeżeli 
Anglja i Austrja uratować chcą choć- 
by już tylko pozór pierwszorzędnych 
mocarstw, samodzielnych potęg eu- 
ropejskich, mogą one to tylko uczy- 
nić wspólną akcją wojenną. Wspól- 
ne ich noty budzą dziś tylko śmiech 
i politowanie, i mogą im tylko wy- 
jednać napisy grobowe: tu: były 
państwa, które na starość już tylko 
notami dyplomatycznemi szermierzyć 
umiały. 


e 
- Dla przyszłości. . 
aiz ih 

Nie możnaby się tak dalece dzi- 
wić, jeżeliby wobec tyloletnich mie- 
powodzeń i zawodów. jakich dozna- 
jemy w wywalcezaniu praw dla na- 
szej prowincji, jeżeliby wobec spo- 
tykanych na każdym kroku zawad 
pozostałych z minionego jakoby sy- 
stemu rządzenia nami; opadały lu 
dziom ręce. Nie możnaby się bar- 
dzo dziwić, jeżeliby nie zdołali zdo- 
być się na tę rezygnacją, że praca 
ich, ich czynny udział w sprawach 
publicznych w granicach dotąd uzy- 
skanej autonomji nie przepadnie mar- 
nie, nie jest daremnym, lubo zaraz 
owoców nie przynosi, ale że trzeba 
nam się przysposabiać, aby kiedyś 
my jeszcze, lub następcy ńasi w 
sposobnej chwili nie znaleźli się, tak 
jak to nam przypadło, wobec samych 
trudności, lecz żeby wieli już grunt 
użyzniony, pierwsze lody przełama- 
ne, żeby mieli już na oczy wykaza- 
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Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska l. 435. uż 
Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraju“, ulica Mikołajska. 

Listy niefrankowane nie przyjmują się. Reklamacje nieopieczetowane 
wolne są od opłaty i uwzgledniają się tylko w terminie 8 dni. Reko- w 
pisma nadsyłane Redakcji nie zwracaja się i niszczone beda. 


Cena ogłoszeń (nseratów). zag 
Pierwsze umieszczenie 00. Wr DEKA LAO AK FO 8 centów. 
Każde następne umieszczenie........atobotortaricadriei io 5 mt 
Stempel od każdorazowego umieszczenia .................- 30 s 


Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“, oraz 
niżćj wymienione ajencje. 


Jan Bartl, księgarnia J. Czecha i handel Wierzuchowskiego. — WATe Exwowie: Księgarnia Karola Wilda, księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — 


księgarnia Gubrynowicza i Szmidta, ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego. — WA ""arno>o"= 


ne,.czego kraj potrzebuje i jak się 
do tego wziąść. : 

Rezygnacja taka nie martwa, ale 
przeżorna, cierpliwa i wytrwała ce- 
chuje jednak właśnie spółeczeństwo 
dojrzałe. Ile więc takiej cierpliwości 
i wytrwałości w społeczeństwie na- 
szem wykazać zdołamy, o tyle śmie- 
lej i spokojniej możemy patrzeć w 
przyszłość, bo to praca dla przy- 
szłości. 

Po trzeehleciu autonomicznem wło- 
ścianie nie chcą dzisiaj w wielu 
miejscach wybierać do rad powia- 
towych. Mnogie są tego przyczyny: 
dualizm administracyjny, zły wpływ 
starostw podkopujących powagę rad 
powiatowych, odjęcie radom pow. 
wszelkiej egzekutywy, wzrost po- 
datków i w ogóle na fałszywych 
nienaturalnych podstawach. wymy- 
ślona ordynacja gminna. Lud czuje 
tylko ciężary i niezdolny jest obli- 
czać korzyści; tylko długoletnia pra- 
ktyka samorządu w parze z wzro- 
stem oświaty może go inaczej prze- 
konać. ` 

I po za ludem jednak wielkie jest 
zniechęcenie, gdy się pokazało w 
praktyce, że w wielkiej części mar- 
szałkowanie i radziectwo oprócz pe- 
wnego honoru i kosztów, mało przy- 
nosi dla kraju pożytku. 

Oświeconym warstwom nie wolno 
jednak dawać folgę temu zniechę- 
ceniu i usuwać -się z placu boju. 


|Należy pamiętać, że dobra wola i 


bez paragrafów i żandarmów, a 
zwłaszcza na stanowiskach, które 
daje komuś wybór, to jest zaufanie, 
może zawsze działać bardzo wiele 
i barćzo pożytecznie, byle tylko 
chciada. : ao | SE: 

Nie mamy relacji dokładnych z 
czynności „wszystkich rad powiato- 
wych — lubo dla nieh otwarliśmy 
osobną rubrykę w dzienniku na- 
szym, z tych jednak, które nas do- 
szły bądź to w korespondencjach, 
bądź w urzędowych pismach mamy 
niemało materjału do rozpoznania, 
eo się to u nas w domu działo przez 
ostatnie trzy lata. 

Najpierw przypominamy, że pra- 
ktyka wykazała wadliwość. ustaw 
gminnych, odbywały się w tej spra- 
wie obrady i myśmy obszernie każ- 
dy ich dział traktowali; (przełożeni 
gminni — rady gminne, obszar dwor- 
ski, rady powiatowe i t, d.), zdaje 
się więc, że pod tym względem 
opinja jest już wyjaśnioną i każdy, 


ku okazały, że się dochód ogólny powię- 
kszył znacznie, hrabia tak był zadowolo- 
ny, że kazał Buciekiego zawołać do sie- 
bie i klepiąc go po ramieniu, powiedzieć 
mu raczył: 

— Bucicki... kontent jestem z ciebie... 
podwajam ci pensję... dostaniesz gratyfi- 
kację i za każdy dobry interes dostawać 
będziesz... bądź oszezędnym, obracaj swe- 
mi Ba zręcznie i ostrożnie... nie 
daj im pleśnieć... dopomogę ci jak będzie 
trzeba... bo ja lubię, kiedy się moi ludzie 
dorabiają w mojój służbie majątków... 
Pamiętaj jednak, żebym był zawsze z cie- 
bie zadowolonym tak jak dziś. 


VI. 


% Zbytecznem byłoby mówić, że Buci- 
ckiemu było jak w raju w Drobnostko- 
wicach, skoro sobie pozyskał tak nieo- 
graniczone zaufanie pana. 

Miał tam jednak i prześladowców, miał 
jak każdy na świecie swoje przykre 
chwile. - 

Nie mówimy już o podwładnych, któ- 
rzy go nie cierpieli serdecznie, ale w sa- 
mym pałacu były osoby nie tak bardzo 
mu przychyłne, 

Mniejsza, że hrabina Medardowa, ła- 
skawa w dobrych chwilach, w godzinach 
rozkapryszenia stawała się dla niego nie- 
znośnie przykrą i traktowała go jak lo- 
kaja. Takie utrapienia są rzeczą powsze- 
dnią dla ludzi zostających w służbie wiel- 
kich panów i łatwo się je znosi dla chle- 
ba; ale hrabianka Idalja była prawdziwą 
plaga dla pana Kacpra. 

ywa, wesoła, dowcipna, złośliwa, po- 
trzebowała zawsze jakiejś ofiary do prze- 
śladowania i kłucia żądełkami humoru. 
W salonach znajdowała ją łatwo, ale sa- 
lony hrabstwa Paparów nie otwierały się 
dość często, a z wizytami i na zabawy 
Drobnostkowice rzadko jeździły, bo nie 
każdy dom był godny tak dostojnych go- 


ków. Trzeba więc było szukać ofiar bli- 


dzćj zamknąć kłopotliwy reichsrat, — 
Niemcy chcieliby się wygadać. 
oźna sytuacja z powodu wystąpienia 

Rossji, Niemców nie smuci, ani zatrważa. 
Mają in petto bez ofiar widoki na Vater- 
land (coraz większy), wyśpiewany przez 
Arndta, a wywalczony przez pruskich 
Moltkich — — co się z Austują stanie, 
to ich od r. 1866 mnićj obchodzi, jak 
każdą inną narodowość w Austrji, Czesi - 
wyraźnie się radują z okazji prawdopo+ 
dobnego konfliktu. > 

P. Beust i Węgrzy muszą teraz przy- 
znać, iż taka stanęła organizacja Austrji 
za ich wpływem lub przyzwoleniem, że 
nie ma właściwie na kogo rachować... 
rozumie się tak, żeby rachunek nie był 
czy nie okazał się fałszywym. CC 

Jako illustrację do „zapoznania“ poli- 
tycznej sytuacji przez koryfeuszów niem., 
przytoczyć można ustęp z mowy Lich- 
tenfelsa: „Nie trzeba dać nie, bo dając 
n. p. Galicji choć trochę, można być - 
pewnym, że przy lada okazji zażądają 
więcej” ! 

Kto, co, kiedyś wprzód wygłaszał o ja- 
kichści szansach ulepszeń dla Galicji. . 
byłgynowiniarstwem bez żadnćj podstawy. 


"M k 
we 


kogo to obchodzi, miał sposobność 
wyrobić sobie zdanie. 

Tożsamo okazało się, ile i w czem 
są wadliwe ustawy: drogowa, szkol- 
na, kościelna itd. 

Co do właściwych czynności rad 
powiatowych mamy dwa nader wa- 
żne dokumenta: elaborat myślenicki 
i okólnik dąbrowski, a nie wątpić, 
że podobnych prac jest i więcej. 
Z nich można się przekonać, czy się 
przyda na co pracować, co u nas 
jest złego i w którą stronę uisiło- 
wania zwrócić należy. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 
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e Rozpoczęły się rozprawy adresowe 
w izbie ac Chociaż ogółna debata 
zwykle się ogranicza na przedmiotowóm 
ocenieniu położenia i na wykazaniu, ile 
i czy sprostał adres do tronu założeniu 
swemu, tj. czy monarsze wystawił stan 
rzeczy jaki jest, w parlamencie austrjac- 
kim zaraz się wzięto do filipiki przeciw 
federalistom, zachciankom niby separa- 
tystycznym i ministerjum, nietylko in ge- 
nere ale in specie przeciw pojedyńczym 
tego rządu członkom. 

Przeciw adresowi przemawiał hr. Fal- 
kenhayn; nie zrobił wrażenia na większo- 
ści, bo ta niemieeko-centralistyczna. Za 
adresem, a właściwie za utrzymaniem te- 
go eo jest i jak jest pod firmą wątpliwa: 
jedność i potęga państwa przemawiali 
Unger profesor, Lichtenfels, b. preżes 
staatsratu, téj inkarnacji absolutyzmu i 
znany książę Auersperg. 

Ciekawe i: niezwykłe w parlamentar- 
nćm życiu było przemówienie profesora 
Ungera, w którem różne zarzuty robił mi- 
nisterjum w ten sposób: 

Wypowiedziawszy co myśli i jak oce- 
nia politykę rządową, konstatuje, że ma 
wielki szacunek, dla hr: Potockiego, któ- 
rego charakter jest nieskazitelny; ale do- 
daje, tego zrozumieć nie mogę ani mu 
darować, że sobie dobrał takich kolegów, 
wskazując wzrokiem i ręką na krzesła: 
ministerjalne, na. których, jak na głów- 
niach, siedzieli Petrino i Taaffe. 

Hr. Potocki przemawiał, ale bardzo 
cichym głosem, że dosłyszeć było można 
ledwie jakieś słowo. Led 

W izbie miższćj referaty o wyborach 
czeskich wypełniły całe posiedzenie. 

Klier wniósł wniosek naglący, żeby 
wprzód adres przedyskutować, a potóm 
wybierać członków do delegacji wspól- 
nych. Wniosek przyjdzie pod obrady jako 
zwykły, bo „forma nagłości* przyzna- 
ną nie została. 

Niemcy byli za, nie — Niemcy prze- 
ciw. 

O kilka dni prawdopodobnie odroczo- 
ny zostanie termin zebrania się delegacji 
w Peszcie. 


Rząd widocznie chciałby jak najprę- 
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B. Sytuacja bardzo groźna, nawał wia- 
domości obiega. 

Wczoraj odbyła się narada ministrów 
pod przewodnictwem cesarza, po którćj 
hr. Beust miał konferencję z Nowikowem, 
rossyjskim posłem, któremu wyraźnie po- 
wiedział, że Austrja poruszoną sprawę 
czarnego morza bierze bardzo serjo i że 
kroki należyte przedsięweźmie. 

Austrjacki ambasador w Londynie do- - 
stał polecenie oświadczyć rządowi angiel- 
skiemu, że Austrja wszelkie kroki Anglji 
za swoje uważać będzie i do nich się 
przłącza. Nota, którą Anglja do Peters- 
burga odesłała, bardzo jest kategoryczną, 
Anglja ani formalnie ani materjalnie nie 
ścierpi naruszenia traktatu paryzkiego, 
oświadczenie Rossji jest według noty an- 
gielskićj inadmissible. 

Tutejszy rząd przygotowuje krok sta- 
nowczy. zi PETER 

Węgierskie gazety urzędowe: w sposób ca 
gwałtowny przeciw Rossji występują. ` 

Z stron wiarogodnych zapewniają, że 
wiadomość o <łymisji hr. Andrassego jest | 
prawdziwą i dodają, że Lonyay obejmuje - 
przewództwo gabinetu węgierskiego. © 

Dalej mówią 0 dymisji gabinetu p. Po- 
tockiego, lecz że zarazem Potocki dostał 
polecenie utworzenia. nowego gabinetu. 

Głoszą tóż o zwołaniu howedów. 


| Francja. 
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i [Działania GGambetty— armja 
loarska ijćj zwycięztwo—z Pa- 
ryża— usposobienie miasta Tours.| 

Nie pisałem wam dość długo, bo je- 
dyna rzecz o której warto było pisać, 
były ruchy wojskowe, a o tych natural- 
nie wypadało milezeć do czasu. Już to 
trzeba przyznać p. Gambecie, że od jego 
przyjazdu do Fours, ruch wojskowy za: 
czął się na dobre i że zdołał nareszcie 
obudzić przez swą energją niejakie życie 


sko, tu jednak zachodziła ta trudność, że 
nie wypadało hrabiance zadawać się z o- 
sobami cokolwiek niżćj w hierarchji sług 
położonemi. Bucicki młody, dosyć przy- 
stojny, wygadany, był więc z konieczno- 
ści przeznaczonym na ofiarę dla hrabian- 
ki. Dowcip jéj przyczepiał się do niego 
jak pijawka, albo go ścigał jak natrętna 
mucha, z tém większóm uprzykrzeniem, 
że dla jaśnie wielmożnćj muchy Bucieki 
musiał znać uszanowanie, nie mógł jej 
brutalnie spędzać z swego nosa, bo na to 
etykieta drobnostkowieka nie pozwalała. 

artując z pana Kacpra, hrabianka była 
jeszeze złośliwszą niż zwykle, żarty jej 
upokarzały go prawie zawsze, choć były 


w nader grzeczną obleczone formę. Po-| 


chodziło to może ztąd, że hrabianka czu- 
ła do plenipotenta jakąś instynktowną 
antypatję. Bucicki się wściekał, klął w du- 
chu, odcinał, o ile mu pozwalał stosunek 
służbowy, najczęścićj. jednak bronił się 
unikaniem utarezki, z której zawsze wy- 
chodził pobity i zawstydzony. 

Gdyby się była hrabianka spostrzegła, 
że pan Kacper uważał za niepotrzebną 
zupełnie dla plenipotentów znajomość li- 
teratury swojćj albo obećj, byłyby roz- 
mowy o literaturze przybyły pewnie do 
arsenału jéj zaczepnćj broni. Bucieki je- 
dnak ani razu nie zdradził się z książko- 
wstrętem, więc jakoś do tego nie przy- 
szło. - 

(Ciag dalszy nastapi.) 


Słowo upomnienia. 


Kiedy w skutek różnolitych rozpraw, 
nietylko w Ameryce, ale w zachodnićj i 
środkowćj Europie z każdym dniem wyż- 
sze zakłady kształcenia płci żeńskićj po- 
wstają — kiedy przekonanie to już się 
stało ogólnóm, że nietylko wszystkie na- 
uki kobietom są przystępne, ale nabycie 
takowych przynosi niezliczone korzyści 


odczyty w muzeum technicznóm muszą 
być nader korzystnemi nietylko dla pań, 
którć już edukację skończyły, gdyż do- 
świadczenia i mnogość zbiorów z dział 
przyrodniczych lepićj w pamięci pozosta- 
wią, czego się teoretycznie nauczyły, ale 
i dla tych, których wykształcenie w tych 
częściach nauki nie dużo jeszcze postą- 
piło, gdyż odezyty są tak przystępne, że 
tylko trochę uwagi i zamiłowania po- 
trzeba, by ztakowych wyjść z główką 
wcale dobrze ugarnirowana! 

Cóż mamy powiedzieć o samych od- 
czytach? Dość tylko wspomnieć, że na 
takowe składają się mężowie rozgłośni 
nauką, profesorowie wszechnicy, profeso- 
rowie wyższych i średnich zakładów na- 
ukowych i mężowie prywatni wysokiej 
nauki; a wszyscy ci mężowie przyswoili 
sobie sposób wykładania umiejętny a 
przecież tak jasny i przystępny, że z pe- 
wnością każda ze słuchaczek, oprócz naj- 
przyjemnićj spędzonego czasu, prawdziwe 
korzyści odnieść musi. 

Czy stałością i poświęceniem wykłada- 
nia przed nielicznóm auditorium ci sza- 
nowni mężowie lody przełamią i z cza- 
sem publiczność krakowska pozna, że 
nabycie nauk tego rodzaju, a do tego 
tanim, kosztem, jest już dziś obowiązkiem 
każdćj panienki, która ma jaką taką pre- 
tensję do wykształcenia — nie wiemy; 
ale niech nam wolno będzie publicznie 
dzięki wynurzyć nietylko wielce zasłużo- 
nemu około nauki doktorowi Adrjanowi 
Baranieckiemu, ale i wszystkim tym mẹ- 
żom, którzy niezrażając się swojóm po- 
święceniem, pracą i staraniem do krze- 
wienia oświaty. między naszemi paniami 
przyczynić się pragną w przekonaniu, że 
pomagają szczerze do zdobycia tego sta- 
nowiska swemu narodowi, które dla każ- 
dego Polaka i dla każdej Polki powinno 
być nieustającą modlitwa! 

Kraków 16 A 20 1870. 
Dr. W. Petrowicz. 


Prezes rady powiatowćj jasielski 


nietylko dla tychże, ale i dla całego na- 
rodu; z prawdziwóm zadowolnieniem po- 
witaliśmy otwarcie i wtym roku nowego 
kursu nauk dla pań, staraniem niezmor- 
dowanego i pełnego poświęcenia szano- 
wnego dra Adrjana Baranieckiego. 

Byliśmy. przekonani, że zastaniemy sale 
przepełnione słuchaczkami tak młodsze- 
mi jak starszemi — nie tak łatwo bo- 
wiem zdarza się sposobność zebrania sił 
umiejętnych tak znakomitych mężów na- 
uki, jak to ma miejsce na wykładach 
dla pań w muzeum technicznóm. Nieste- 
ty — nasze oczekiwania zawiedzionemi 
zostały! Dwadzieścia kilka słuchaczek, 
z których jedna trzecia matek lub ochmi- 
strzyń, to zaprawdę niewielki zastęp u- 
czących się na Kraków! 

Z żalem niewymownym wyznać musi- 
my, że niedostrzegliśmy nikogo z tych 
warstw, które swoim przykładem pocią- 
gają, a we wszystkićm co ma cel Wznio- 
sły, co dla kraju i narodu jest pożytecz-. 
ném, przodować powinne, nie widzieliśmy 
nikogo z tych, którzy mają ciągle. orga- 
niczną pracę na ustach, a przecież, gdzie 
najprawdziwićj coś produkcyjnego na- 
uczyć się można, tam swoich eóreczek 
nie posełają. Nie widzieliśmy uczennic 
ani z zakładów naukowych prywatnych, 
ani z zakładów klasztornych. Czy w samej 
rzeczy miałoby tego być przyczyną, jak 
głosy dają się słyszeć: jalousie de metier; 
ale wszakże podobna obawa zachodzić 
nie powinna. Dokończenie nauk wartoby 
uwieńczyć praktycznemi doświadczenia- 
mi, czy to fizykalno-chemicznemi, czy to 
oglądaniem okazów z dział przyrodni- 
czych, do czego liczne zbiory tak mu- 
zeum technicznego jakotóż innych zakła- 
dów naukowych na tych wykładach się 
gromadzących najpożądańszą sposobność 
podają, a z pewnościa każda nauka te- 
oretycznie nabyta, ilustrowana doświad- 
czeniąmi wobec słuchaczy, dłużej w pa- 
mięci pozostanie. 

I tej uwagi pominąć nie możemy, że 


f 


mad Prusakami, a raczéj nad korpusem 
_ bawarskim jenerała Tann, ale my tu przy- 


tarte, nim ten list was dojdzie, jaką nową 


wobec następującćj przemocy pruskiej, 


' Paryż. Wiemy, że rząd, wzmocniwszy się 
głosowaniem, stara się dziś dać dowód 


_ około 800,000 obrońców. 


nij, może nawet spokojniej, niżby było 
_ potrzeba. Mieszkańcy tutejsi chociaż pa- 
 frjotyczni nie zapalają się zbyt łatwo, 


'brobyt może się do tego przyczynia, o- 


| jakby nieprzyjaciel był o sto mil. Toć 


w kołach przyzwyczajonych dotąd do 
nadzwyczajnie powolnćj manipulacji z cza- 
sów cesarstwa, które wzięło sobie za de- 
wizę łacińskie : festina lente. To tóż skutki 
jego energji zaraz się pokazały. Ze wszech 
stron gromadziły się oddziały, które przy- 
zwyczajano szybko do trudów wojsko- 
wych i do karności. Nie obyło się przy- 
tóm bez surowych przykładów; kilkunastu 
żołnierzy, a nawet oficerów musiano roz- 
strzelać, ale za to wprowadzono nareszcie 
tyle potrzebny ład do armji nadloarskiej. 
 Arrmja ta była już zupełnie przygotowaną 
w pierwszych dniach listopada w czasie 
misji p. Thiersa do Versalu i Paryża, a 
stary dyplomata, który ma od dawna mo- 
cną żyłkę wojskową, obejrzał sobie do- 
kładnie armją loarską, a dokładne donie- 
sienie o niej w Paryżu, niemało się pe- 
wnie przyczyniło do odrzucenia zawie- 
szenia broni. Armja ta liczy dziś. około 
85,000 ludzi, a właśnie dziś otrzymaliśmy 
wiadomość o jéj pierwszem zwycięztwie 


ściwości i oparcia jéj na swobodzie.“ 


uczuciu sprawiedliwości. 


pisania tylko. Red. Kraju.) 


WYŁOCHY. 
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 zwyczailiśmy się wszystkich Niemców na- 
zywać Prusakami i pewnie jnż przytem 
zostanie. Być może, że omyłka nie jest, 
a raczćj nie będzie zbyt wielką. 

Nie będę wam szeroko opisywał tego 
zwycięztwa, bo przyznam się, że mnie 
wstrzymuje obawa, aby nie zostało za- 


klęska, to pewna, że armja loarska od- 
niosła wielką korzyść, ale czy się długo 
utrzyma w swóm zdobytóm stanowisku 


to wielkie pytanie. 

Wprawdzie i jenerał d'Aurelles de Pal- 
ladine otrzyma posiłki, mianowicie zas 
mają wkrótce wzmocnić jego siły armją 
bretońską pod dowództwem Kćratry ego, 
która już dziś liczy do 60,000 ludzi, ale 
chociaż to lud bitny, ale żołnierz jeszcze 
surowy i pewnie tylko jako rezerwa ar- 
mji loarskićj i punkt oparcia dla niéj w 
razie porażki może być użyty. 

Wszystkich oczy są dziś zwrócone na 


wszystkich obywateli kraju. 


swćj energji jakiómś energicznem coup de 
maitre, a nastąpić to może tem łatwićj, 
że nawet część gwardji narodowej jest 
już dostatecznie do służby polowćj wy- 
ćwiczoną i żąda spotkania się z nieprzy- 
 jacielem. Może więc Trochu do takić 
wycieczki użyć od 150,000 do 180,0 

ludzi bez narażenia fortyfikacji paryzkich, 
wśród których zostanie zawsze jeszcze 


Akcja dyplomatyczna zupełnie ustała 
dzisiaj i nie tak prędko pewnie się ode- 
zwie. Francja ma mało nadziei, aby dziś 
mogła z dobrym skutkiem walczyć, ale 
bronić się będzie do upadłego i nieprzy- 
jaciel zobaczy, że łatwićj jest zwyciężyć 
armję francuzką niż lud francuzki. 

Formacja sił Garibaldego idzie podo- 
bno dość pospiesznie, mimo to niewielkie 
pokładają w nićj zaufanie; jest to Straco- 
na forpoczta armji lyońskićj, która z pe- 
wnością będzie miała bardzo trudne 
przejście. ; 

Wobec zaburzeń, które w ostatnich cza- 
sach wstrząsnęły główne miasta francuz- 
kie, tymczasowa stolica Francji, nasze 
piękne Tours zachowuje się najspokoj- 


jest w nich dużo jakićjs angielskiej fle- 
gmy, niezwykłój we Francji. Ogólny do- 


gród Francji nie może być inny. ; 
To téż ten przyspieszony ruch machiny 
rządowéj, jaki teraz panuje, wprawia o- 
bywateli tutejszych w zdumienie. Coś po- 
dobnego nikomu tu się nie śniło. Przez 
pewien czas panował tu strach przed 
wejściem Prusaków, dziś gdy nasza ar- 
mja przeszła Loarę, żyjemy sobie znów 


we Florencji, Thiers pisał do papieża o 


swych pretensji i w żadne układy nie 


Europa, to sama Francja po zawarciu po- 
koju w puch rozbije. 
Nie dosyć na tem. Pojechawszy Thiers 


prefektura i arcybiskupstwo (siedlisko a Panra anoo Akeia i a AT 


tych, którzy. podobnie jak i ja pragną 
sfederowanéj Słowiańszczyzny z zacho- 
waniem w nićj wszelkich odrębnych wła- 


(Nie pytaliśmy o nazwisko autora li- 
stu, ale Żądaliśmy wskazania: kto są? 
ilu ich jest? jacy są? eo mogą? czy idą 
razem i czy wiedzą o sobie? jeżeli wo- 
góle są już w Rossji ludzie przystępni 
eby sprawa ta 
nabrała znaczenia, musi wyjść z sfery 


[Republika Thiers iWłochy— 


Dzisiejszy mój list muszę rozpocząć 
wyznaniem, aby przekonać czytelnika, że 
mój sąd o pewnych faktach, niezupełnie 
zgodny z dzisiejszym gorączkowym sta- 
nem opinji u nas, nie pochodzi z żadnych 
tendencyjnych widoków, lecz jedynie o- 
pierając się na prawdzie, takowej bronię 
i takową przedstawiam. Szczerze wyzna- 
ję, że dla mnie forma rządu jest zupełnie 
obojętną rzeczą i zarówno cenię tak rzecz- 
pospolitę jak monarchję konstytucjonalną 
(o rządzie despotycznym lnb rzpltćj po- 
dobnej do naszej polskiej lub weneckiej 
mowy w dzisiejszym wieku być niemoże, 
te formy rządu są parodją anomalją mon- 
strum polityecznóm), gdyż prawdziwa wol- 
ność nie opiera się na czczćj formie, lecz 
na sumiennćm zachowaniu i wypełnianiu 
prawa zarówno wszystkich obywateli obo- 
wiązującego, a opartego na moralności 
publicznej i wolności cywilno-politycznej 


Pod egidą takich zapatrywań się ze 
wszystkich rządów egzystujących w tym 
wieku we Francji, uważałem za najbar- 
dzićj przeniewierzający się swym obo- 
wiązkom , zadaniu itd., jednóm słowem 
za najniemoralniejszy rząd republikański, 
w którym przeżyta, zdemoralizowana i 
sprzedajna episierja francuzka. a szczegól- 
niej paryzka dlatego tylko na wierzch 
wypływa i rej wodzi, aby swe osobiste 
interesa powagą rządu popierać i aby tą 
powagą rządu odziana, najkorzystnićj dla 
siebie zeksploatować polityczne sytuacje 
nietylko Francji ale i całćj Europy. Tak 
to rzeczpospolita z r. 1848, występująca 
w obronie narodowej wolności, zabija nie- 
podległość i wolność budzących się do 
życia Włoch, tak też rzplta obeena bro- 
niąca własnćj niepodległości i całości kra- 
ju, knuje już, będąc sama słabą i nie- 
dołężną, intrygi przeciw wolności i cało- 
ści Włoch. Na dowód tego są następu- 
jące fakta, które się zwolna ze zmroku 
tajemnicy wyjaśniają i każdego bezstron- 
nego człowieka napełniają oburzeniem. 
Thiers odbywając pielgrzymkę po Euro- 
pie, aby wyżebrać dla swego tak silnego 
i bogatego narodu pomoc przeciw nie- 
przyjacielowi równie silnemu, wszędzie 
na dworach łączył sprawę Francji ze spra- 
wą papieża, a stosownie do okoliczności, 
manewrując i już to o władzy doczesnej, 
już to o zagrożonej wolności i równowa- 
dze europejskićj przez przytarcie rogów 
dumnej i nadętćj zawsze Francji, otrzy- 
mał zapewnienie, że nietylko całość Fran- 
cji przez dwory europejskie będzie bro- 
nioną, ale także i władza doczesna, pod 
własnym ciężarem upadła i przeżyta, zno- 
wu na nogi postawioną będzie, a życie 
jój, niemające żadnych warunków bytu, 
będzie podtrzymywane sztucznie i bro- 
nione bagnetami cudzoziemskich zgrai, 
które posłane zostaną do Rzymu. Będąc 


szezęsliwem powodzeniu swćj misji i za- 
klinał go, aby na krok nie ustępował ze 


wdawał się z Włochami, które jeżeli nie 


zjazdu polsko - rossyjskiego 


à wyrażone żądanie, abym wymienił swe 


władz rządowych) myślą o nas! 


JRossja. 


Drugi list Rossjanina w przedmiocie 
zamieszcza 
Dz. Pozn.: 

„Szanowny panie! Myśl moja o sło- 
wiańskim, a głównie polsko-rossyjskim 
zjeździe znalazła i pomiędzy nami i u 
was współczucie. Wszystkie prawie pol- 
skie dzienniki odezwały się o nim przy 
chylnie. Oznaka dobra, dająca nadzieję, 
że słowo było rzucone nie napróżno. Ale 
ze wszystkich tych głosów i z całćj po- 
lemiki prowadzonej pomiędzy polskimi i 
rossyjskimi dziennikami o wzajemnóm na- 
szóm pojednaniu sią widać, że grunt ten 
mało jeszcze urobiony, materjał jeszcze 
za Świeży, kwestje jeszcze nie są na tyle 
wyjaśnione, ażeby zjazd w tém położeniu, 
gdyby nawet przyszedł do skutku, mógł 
przynieść jaką korzyść obydwom stronom. 
Z tój tóż przzczyny nateraz od myśli zja- 
zdu odstępuję. Do jakićj lepszćj chwili 
bądźmy kontenei i ztego, że o wiele zmie- 
hit się na lepsze charakter naszćj pole- 
miki, że możemy mówić z sobą bez za- 
palczywości, złości, możemy mówić, nie 
wymyślając na siebie, możemy rozpra- 
wiać chłodno, z godnością i bez wielkich 
podejrzliwości. 

To wielki, pocieszający krok naprzód. 
Kiedy ludzie zaczynają myśleć nienamię- 
tnie i otwarcie wypowiadają myśl swoję, 
to i prawda musi wyjaśnić się; bo ona 
jest nagrodą trudu. Potrzeba nam i wam 
pracować jeszcze wiele, bardzo wiele w 
tym kierunku, a nam może jeszeze wię- 
cćj, jak wam. 

W jednćj z polskich gazet (Kraj) było 


nazwisko i powiedział, od kogo przema- 
wiam. Nazwiska mego nie ukrywam i po- 
zostawiam panu najzupełniejsze prawo 
wymienić je. Co się tyczy drugiego pun- 
ktu, to objaśniam jeszcze raz, że prze- 
mawiam w imieniu własném i mych przy- 
jaciół, pragnących dobra dla całej Sło- 


n 


wiańszczyzny, pragnących, aby ta swo- 


 bodnie wedle swych przyrodzonych i od- 


rębnych praw rozwijała się i dążących 
całemi siłami do urzeczywistnienia tego 
kierunku; przemawiam słowem w imieniu 


rząd tymczasowy (?) i przekonał go, że, 
aby się utrzymać na nogach i kraj ocalić 
od Prusaków, trzeba wziąść w ręce spra- 


wę papieża i obroną tćjże popierać za 


granicą własne interesa, która, zdziwiona 
takióm poświęceniem się i zaparciem Fran- 
cji, dopomoże jej do wyjścia z biedy, o 


jaką sama się przyprawiła. Dlatego też 
jenerał Trochu, mimo że 1/, część Francji 
jest już w rękach Prusaków, całkiem za 


zwyciężonego uznać się nie chce i wcho- 
dzić w układy pokojowe, gdyż mniema, 
że wziąwszy szczerze w obronę władzę 
doczesną, wrogów z kraju wypędzi, nie- 
wdzięcznych Włochów upokorzy, a za- 
tknąwszy swój sztandar na kapitolu i 
zamku śgo Anioła, dawny wpływ Francji 
w Europie utwierdzi i powiększy. 
Pocztą balonową w początkach tego 
miesiąca pisał z Paryża jenerał Trochu, 
że z początkiem wojny, występując na 
widownię publiczną, miał on zamiar bro- 
nić tylko kraju, a po szezęśliwie skoń- 
czonćj wojnie znowu powrócić do życia 
prywatnego — teraz zaś dowiedziawszy 
się o nieszczęściach Piusa IX, postanowił 
dopóty szabli nie schować do pochwy, 
dopóki papieża znowu na tron królewski 
nie posadzi. Od daty swego listu jenerał 
Trochu oddaje się cały na usługi papie- 
ża i pragnie gorąco, aby jak najprędzej 
skończyła się obecna wojna, aby módz 
pospieszyć na obronę papieża-króla. (?) 
(Pozostąwiamy korespondentowi odpowie- 
ezialność za przytoczone wiadomości. Red.) 
Papież tego miesiąca poesien swej 
pensji 50,000 skudów (skud przeszło 5 fr. 
a naszych 10 złp.) z rządowćj kasy nie 
podjął, lecz za to kard. Antonelli dnia 
onegdajszego zażądał zwrotu pięciu mi- 
ljonów z funduszów stolicy świętej, po- 
życzonych skarbowi państwa papiezkiego. 
Książę Amadeusz, przejeżdżając przez 
Rzym koleją żelazną, całkiem się tam nie 
zatrzymał mimo licznych nalegań i tylko 
na stacji przepędził pół godziny dla po- 
żywienia się i dla widzenia się z jenera- 
łem Cosenzem. 
EE E TE YA ONTO TYCZY WZA AEE 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Z powiatu Pilznieńskiego 13 listop. 
[O nowej regulacji podatku 
gruntowego-] 


KRAJ z piątku 18. listopada. 


Dnia wezorajszego mieliśmy tu pierw- 
sze posiedzenie komisji dla nowćj regu- 
lacji podatkowćj, ukonstytuowanej. 

Po zagajeniu posiedzenia i przemowie 
przewodniczącego, przystąpiono do od- 
czytania regulaminu, a następnie wzięto 
pod rozwagę wypisy urzędu poborowego, 
tyczące się sprzedaży i wydzierżawienia 
gruntów z ostatniego 15sto-letniego okre- 
su i przekonano się, że takowe dla braku 
kontraktów i bliższych potrzebnych szcze- 
gółów — przed ich dokładnóm lokalnóm 
sprawozdaniem, do żadnego użytku słu- 
żyć nie mogą — w skutku tego, uchwa- 
liła komisja, aby uzupełniającą czynność 
tę powierzyć p. referentowi ekonomiczne- 
mu, a zarazem członkowi komisji do u- 
skutecznienia — a ponieważ wypisy po- 
wyższe, mieszczą w sobie przeszło 1,000 
pozycji, których poszczególne sprawozda- 
nie zbyt długiego potrzebowałoby czasu, 
przeto uehwalono, aby tylko owe sprze- 
daże i dzierżawy gruntów, które pięć 
morgów przewyższają, pód rozpoznanie 
podciągnięte zostały, z wyjątkiem atoli 
owych miejscowości, w których na więk- 
sze przestrzenie takich interesów nieza- 
wierano. 

Dalej rozpatrywano się w poszczegól- 
nych wykazach cen targowych głównych 
ziemiopłodów z miasteczek w powiecie 
położonych — atoli znaleziono takowe 
w części niekompletne, a w ogóle bez 
gwarancji potrzebnej do ich wierzytelno- 
ści. Uchwalono przeto środki pomocnicze 
i porównawcze, przez uzyskanie cen sprze- 
daży tych ziemiopłodów z skarbu Dem- 
biekiego, gdzie rachunkowość porządnie 
prowadzi się, niemnićj z ościennych miast 
główniejszych Jasła i Tarnowa, a po u- 
zyskaniu takowych i ich porównaniu z 
przedłożonemi obecnie — nareszcie, po 
sprawiedliwóm oznaczeniu zachodzącćj ró- 
żnicy pomiędzy masą n. a., a przyjętą 
obecnie wagą, na którą od roku 1860 
zacząwszy, prawie wszystkie produkta 
gruntowe sprzedają się — w końcu po 
odtrąceniu kosztów dostawy do miejse 
targowych z dorachowaniem do tych opła- 
ty myta lub przewozu, targowego i zmi- 
trężonego czasu, przystąpi się do ułoże- 
nia taryfy cen miejscowych dla gmin po- 
jedyńczych... i na tém pierwsze posie- 
dzenie zakończone zostało. 

Z przyjemnością mogę tu nadmienić, 
że w zapatrywaniu się na ten tak ważny 
przedmiot, okazała się prawie w całćj ko- 
misji równa jednomyślność i niepowinno 
być inaczej tam, gdzie tak kraj, jako i 
rząd, nie mają innego interesu, jak tylko 
ścisłą sprawiedliwość w możebnym wyna- 
lezieniu czystego dochodu gruntowego, a 
tym sposobem w słusznym opodatkowa- 
niu ziemi, a chociaż zataić tego nie mo- 
żna, iż ta czynność z nader wielkiemi 
trudnościami jest połączona; mając je- 
dnak smutne doświadczenie z przeszłości, 
nie uchylajmy się od tej mozolnćj pracy, 
skorośmy ten obowiązek na siebie przy- 
jęli — powodujmy się sumiennćm naszem 
przekonaniem — wglądajmy troskliwie w 
prawdziwość każdego czynnika w szcze- 
gólności, abyśmy uniknęli wszelkiego zbo- 
czenia od prawdy i rzeczywiętości, i nie- 
ściągnęli na siebie słusznych zarzutów 
obojętności i współudziału w pokrzyw- 
dzeniu rolnictwa wygórowanćm. opodat- 
kowaniem! Zresztą, byłoby do życzenia, 
aby komisje innych powiatów,” również 
udzielały wiadomości o swych czynnoś- 
ciach, aby tym sposobem wytworzyła się 
tak pożądana jednostajność w po- 
stępowaniu wzajemnóm, dążącym 
do jednego celu, do czego sama urzędo- 
wa informacja, niewystarcza. 


W Ropczycach włościanie nie chcieli zrazu 
wybierać do rady powiatowćj, zdołano ich je- 
dnak przekonać o potrzebie dalszego udziału 
w autonomicznych instytucjach, poczóm wy- 
brani zostali: Wiktor Wojeiechowski dotych- 
czasowy wiceprezes, Wiktor Rogojski, Juljan 
Tołasiewicz, ks. Fran. Gliński, Józef Służewski, 
ks. Woj. Zagórowski i 6-ciu włościan. 

W Żywcu włościanie wśród wrzawy odmó- 
wili wyboru. 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


Na rannych Francuzów złożyli w admi- 
nistracji Kraju: W. A. 4 złr. i 2 funty szarpji, 

Nadużycie czy niedołęztwo.—Telegramy 
wysłane wczoraj z Wiednia -o godz. 9 m. 30 
rano, nadeszły do Krakowa o godz. 8 m. 55 
wieczór, a nam doręczono je o godz. 9 m. 50. 
Już to nie pierwszy raz doznajemy takiego za- 
wodu, — kto winien nie wiemy—ale to wiemy, 
że półurzędowe telegramy dochodzą na czas. 
Jeżeliby przyczyna zwłoki były urzędowe 
telegramy, należy pomnożyć liczbę drutów i 
liczbę urzędników. 

'[e same telegramy gdyby były wysłane z 
Wiednia pospiesznym pociagiem kolei, byłyby 
doszły do Krakowa w tym samym czasie. Czy- 
liż w tym trybie -mamy widzićć tendencję mo- 
nopolizowania przesyłek telegraficznych, pro- 
tekcję dla wyłączności biur telegraficznych i 
dokuczanie nam za to żeśray zerwali z urzędo- 
wóm biurem, i żeśmy urządzili sobie przesyłkę 
własnych telegramów?! . Czyliż taka tendencja 
eksploatowania stron zgadza się z moralnościa 
któréj od rządu mamy prawo wymagać! Bądź 
co badź w razie ponowienia się podobnych za- 
wodów, będziemy zmuszeni wytoczyć proces 
zarzadowi telegrafów. 

C. k. inspektorat telegramów zawiadomił 
izbę handlowo-przemysłowa, że wiedeńskie gieł- 
dowe telegramy kursów, zaraz po ich nadejściu 
do Krakowa, od dnia 17 b. m. tutejszemu do- 
mowi wekslowemu i komisowemu p. Alberta 
Mendelsburga doręczane będa. 

Reklamacja. — Z podpisem „Z... z Korczy- 
na* otrzymaliśmy bardzo długi list reklamuja- 
cy, że co pisał nasz korespondent berliński o 
rozmowie z Bismarkiem, to dawno przedtem 
p. Z. z Korczyna w swojćj broszurce powie- 
dział. Żałujemy Że nie znamy téj broszury — 
niemnićj jednak czynimy zadość żądaniu p. Z., 
który przypuszcza, że korespondent zapewne 
o nim sadził że z Bismarkiem rozmawiał. Pan 
Z. wypiera się tego, a nawet dodaje, że mowy 
teutońskićj nie posiada, niemnićj jednakże ma 
Żal do korespondenta „boć nie mógł zkadinad 
wiadomości zaczerpnać, jak z mojćj broszury — 
a jednak nie o nićj nie wspomina to niespra- 
wiedliwie. * SDE EUT 

Muza. — Dzleń 22 listopada jako rocznice į 


św. Cecylji patronki muzyki, obchodzony bywa 
uroczyście w świecie muzykalnym; w skutek 
tego tow. muzyczne „Muza* wykona w dniu 
tym mszę na głosy mieszane w kościele ŚW. 
Piotra o godz. 11; w wilja zaś dnia tego t. Js 
w poniedziałek, wykonaną bedzie w sali tow. 
ulica św. Jana nr. 299, operetka w 2 aktach 
p. M. Z. p. t. „Serwacy w kłopocie,“ poczćm 
nastapi zabawa tańcujaca. Początek o godzi- 
nie TU). 

Uroczystość tę urzadzaja ezłonkowie czynni 
i zapraszaja na nia wszystkich członków hono- 
rowych tow. „Muzy.* 

Na kolei Czerniowieckićj, jak donosi Ga- 
zeta Narodowa, 2 b. m. lokomotywa wiozaca 
pociag wyskoczyła z szyu i ugrzęzła w błocie. 
W ogóle linja między Hliboka a Kuczurmare, 
założona na trzęsawiskach jest nie do użytku 
i niebawem ma na nićj przez nakaz ministe- 
zjalny ruch być powstrzymany. 

Konkurs. — Komisja instytutu ubogich roz- 
pisuje konkurs na jedno stypendjum fundacji 
ś. p. Orzęckiego, dla wysłużonego prywatnego 
oficjalisty z rocznym datkiem 63 złr. pod wa- 
runkiem, jeżeli emeryt 63 lat ukończył i świa- 
dectwami długoletnićj służby się wykaże. Po- 
dania maja być wniesione do 15 grudnia 1870 
do komisji instytutu ubogich we Lwowie w pa- 
łacu arcybiskupim obrz. łac. 

+ Umarł ks. Juljan Feliński z zakonu oo. 
Zmartwychwstańców, młodszy brat arcybiskupa 
warszawskiego, syn Ewy Felińskićj. 

Na pogrzebie Juljana Bartoszewicza, o któ- 
rego śmierci niedawno donosiliśmy, znajdowało 
się około 20,000 osób. Z papierów pozosta- 
łych po nieboszczyku, zdaje się, że literatura 
nie nie będzie mogła skorzystać, albowiem je- 
dynie ręka autora umiałaby ułożyć w porządną 
całość chaotycznie nagromadzone materjały, i 
prócz tego pismo Bartoszewicza było tak nie- 
wyraźne, że on sam tylko z pomocą swćj ol- 
brzymićj pamięci mógł je odczytywać. ; 

Małżeństwo cywilne pewnego kassjera z 
córką bankiera z Moguncji, zapowiedziane zo- 
stało w Wiedniu przez ogłoszenie na tablicy 
tamtejszego magistratu. 

W Wiedniu graja już jakiś czas z niezwy- 
kłém powodzeniem sztukę ludowa p. t. „Pro- 
boszez z Kirchfeld,* imię autora otoczone jest 
gruba tajemnica, która daje pole do rozmaitych 
domysłów. 

Posłem m. Poznania obrany został radca 
sądu pow. p. Dóring 125 głosami na 171 gło- 
sujacych. Adwokat Lewandowski otrzymał 43 
głosy, a 3 głosy radca rejencyjny Krieger. 

t Jak się dowiadujemy, zakończyła przed- 
wczoraj rano żywot doczesny w Pawłowicach 
pod Lesznem po dwuletnich ciężkich cierpie- 
niach ś. p. Felicja z Potockich hr. Mielżyńska. 


rodziny wielkopolskie a boleśnie dotyka wszy- 
stkich, co mieli sposobność bliżéj poznać zmarłą. 

+ Umarł znany pisarz niemiecki, urodzony 
w Warszawie, a od dawna mieszkajacy w To- 
runiu, Bogumił: Goltz. W Wiedniu miewał on 
słynne prelekcje o kobietach i wydał je w o- 
sobnóm dziełku. 

Przy kopaniu fundamentów pod stajnię ar- 
tyleryjska w Poznaniu, znaleziono 12 b. m. 
szkielet kobiety wraz z parasolka w beczce. 
Policja poczyniła kroki dla wyjaśnienia tego 
tajemniczego odkrycia. 


HOTEL POLLERA przyjechali : Pan Kulisz 
księgarz z Rossji, ksiądz Temple z Galicji, P. 
Arlo e. k. oficer'z Tarnowa, A. Deiner kupiec 
z Jarosławia, E. Zagórski obywatel z Króle- 
stwa, Władysław Ciszewski wł. dóbr z Króle- 
stwa, Rudolf Schwarz ze Lwowa, B. Rozen z 
Warszawy, Teofil Bocheński z Piotrkowie. M. 
Gros fabrykant z Bielska, Friedman z Gliwie, 
Józef Trzetrzewiński wł. dóhr z Królestwa, 
A. Stern kupiec z Prus, Dambski wł. dóbr z 
Galicji, Burghard kupiec z Wiednia, $. Pik 
kupiec z Trebeschan, A. Hitner kupiec z 
Pragi, Jan Maszadro aptekarz z Słomnik, F. 
Wachtel kupiec z Bielska, E. Emerling kupice 
z Czech, F. Brise z Sacza. 


Gospodarstwo, przemysł i kandel. 


Lwów 15 listopada. 
(Sprawozdanie tygodniowe Gazety Lwowskićj.) 

R. W ubiegłym tygodniu mieliśmy powie- 
trze bardzo zmienne. — Rano padał deszcz, 
w południe wypogadzało się niebo i chwilowo 
następowała temperatura łagodniejsza. Rano 
termometr wskazywał 5 stopni ciepła. 

Drogi sa bardzo popsute, w skutek czego 
ceny frachtu bardzo się podniosły. Za prze- 
wóz korea zboża na przestrzeni ośmiomilowć. 
z Tarnopola do Złoczowa żadano 80—90 c: 

Ruch w handlu towarowym nie mógł się 
rozwinąć dla wielkich trudności w komunikacji 
kolejowćj. . Mianowicie koleje pruskie tak sa 
zajęte transportem żywności dla armji i ma- 
terjałów wojennych, Że przewóz towarów do 
Austiji odbywa się bardzo leniwo. I tak wielki 
transport śledzi przeznaczony do Austuji dotad 
leży w Szczecinie i Gdańsku, gdyż koleje że- 
lażne nie moga podołać takiemu nawałowi 
transportów. Reklamacje kupców nie zostaja 
wcale uwzględniane, otrzymują oni tylko lako- 
nicznaą odpowiedź, że dla braku dostatecznćj 
komunikacji niepodobna zadość uczynić ża- 
daniom. 

Jakkolwiek dowóz nafty z niemieckich miast 
handlowych do Austrji był znaczny, to jednak 
w Galicji popyt na ten artykuł był tak wielki, 
że cemy stały wysoko. 

Wspominaliśmy już nieraz, że nafta gali- 
cyjska staje się coraz więcćj upowszechnioną. 
Mimo to wywóz téj nafty do Austxji i Mora- 
wy był mały, gdyż w Drohobyczy jest brak 
znaczniejszych zapasów, któreby wszystkim za- 
mówieuiom zadość uczynić mogły. Dużo nafty 
kupowali w ubiegłym tygodniu także i kupey 
rossyjscy. — Z téj strony nafta galicyjska nie 
może mieć wielkiego odbytu, gdyż transport 
jéj po złych drogach rossyjskich połączony 
jest z ogromnemi trudnościami. Rzadko zdarza 
się, żeby w Drohobyczy kupcy z zagranicy 
znaleść mogli większy zapas nafty. Najezęścićj 
w każdym tygodniu sprzedaja tam tyle nafty, 
ile przez cały tydzień zdołano sprodukować. 
Za 450 naftę płacono 15 złr. 30 c. do 15 
złr. 85 e., za 400 16 złr., -za najpośledniejsze 
gatunki oleju skalnego płacono 5 złr. do 5 
złr. 75 e. Za wosk ziemny płacono 13 złr. 
70 c. do 13 złr. 80 c. 

Handel spirytusem był w ubiegłym tygodniu 
nieznaczny. Kupowano ten artykuł tylko na 
potrzeby krajowe. 

W ostatnim tygodniu otrzymaliśmy większe 
partje cukru, wynoszące około 1000 centna- 
rów. Jakkolwiek z księstw naddunajskich był 
handel tym artykułem, mimo to był on mało 
ożywiony. — Loco Lwów płacono za centnar 


Smierć ta ciężka okrywa żałoba najznakomitsze į 


cukru rafinowanego 35 złr., a za centnar me- 
lisy 33 złr. 

Pfzekonaliśmy się z relacji handlowych, że 
i w tym tygodniu był znaczny popyt na biał- 
ka. Wspomnieć tu musimy, że zakupnem tego 
artykułu w większych rozmiarach trudni się 
p. Rudolf Patsch w Wiedniu (Wiedeń, Panigel- 
gasse 1. 18, 2 piętro). 

Popyt na masło był mały. — Jaja kupo- 
wano w większćj ilości i wywożono do Prus, 
mianowicie do górnego SŚzlaska i Wrocławia. 

Ziemniaki podrożały znowu w ostatnim ty- 
godniu; w Galicji zachodnićj płacono za korzec 
1 złr. 80 e. 

Ruch w handlu zbożowym był znaczny, a 
ceny były wysokie z powodu wylewu wody 
w Węgrzech i przymrozków nocnych, które 
bardzo niekorzystnie oddziałały na świeży Za- 
siew. Na rachunek niemieckich domów han- 
dlowych kupowano w powiecie tarnopolskim 
wielkie zapasy pszenicy i żyta. 

Z utęsknieniem wyczekuje świat handlowy 
otwarcia kolei żelaznéj z Tarnopola do Zło- 
czowa, co ogromnie podniesie handel zbożem. 
Wsżystkie większe firmy, a mianowicie gali- 
cyjski bank handlowy, mają już w Tarnopolu 
wielkie zapasy zboża. 

Do Brodów przywieziono w ostatnim tygo- 
dniu mało zboża, eo przypisać należy niesły- 
chanie utrudnionćj komunikacji z powodu złego 
stanu dróg rossyjskich. Do Jarosławia nato- 
miast przywiezione na targ z Rossji znaczne 
zapasy żyta i pszenicy. W Krakowie także 
zwiększył się ruch w handlu zbożowym. 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim tygodniu koleją lwowsko-czernio- 
wiecką 1600 sztuk, które odwieziono dalój do 
Oświęcima. Z tutejszego targu odstawiono na 
„kolój żelazna 300 wołów. 

] 
! Tarnopol 14 listopada. 

| Sprawozdanie tygodniowe filji banku hipoteczn. 
* Powietrze mieliśmy nader zmienne; deszcz, 
‘nocami przymrozki, w południe zaś ciepło 
„Wiosenne. Oziminy wygladaja wybornie i nie 
| pozostawiają nic do życzenia; w niektórych 


' tylko miejscach narzekają na zbytnia wilgoć. 


| Ostatniemi dniami wielu gospodarzy korzy- 
stało z pogody i kończa wybieranie ziemnia- 
ków. : 

W skutek zwiększonego eksportu trudno o 
ffurmanów, a ci, którzy się podejmują ładowa- 
nia, niżćj 90 centów od korca nie chca brać 
frachtu. 

I w ostatnim tygodniu był handel zbożowy 
nadzwyczaj ożywiony; postępowano w niektó- 
rych razach za pszenicę wyższe ceny, aniżeli 
się kalkuluje przy wysyłce do samego miejsca 
zbytu. — W kondycji celnćj i żywego koloru 
płacono do 8 złr. za korzec. Także żyto było 
towarem pokupnym, ale go mało wystawiano 
na sprzedaż; ztad té% obrot w ziarnie tém 
był ograniezony.— Jęczmień miał żywy popyt 
do najbliższych gorzelni i lwowskich browa- 
rów. (Groch i fasolę z łatwością umieszczano 
na eksport do Szlaąska i nad Ren. — Owsa 
wystawiono mało na sprzedaż, ztąd tóż trans- 
akcje były nieznaczne. 

Ogólny obrot reszłego tygodnia obliczyć 
można mnićjwięcćj na 6000 korey pszenicy 
i 4000 korey żyta, które skontraktowano po 
największćj części do Prus i do młynów pa- 
rowych. 

Interes na okowitę ostatniemi czasy nieco 
zwolniał, a wartość jéj o 25—50 centów na 
wiadrze zwichnęła. 


, Płacono za korzeć: złr. do złw. 
Pszenicy celnćj jasnej białej 
z odstawa  1.25— 8. 
ń czezwonćj D T. — 2580 
5 średnićj ” 6.80— 7. 
W grudniu, lutym ........11 7.50— 7.70 
Żyta dworskiego z odstawa .. 3.75— 4. 

„  włościańskiego  , ...- 8,50— 3.75 
W grudniu, lutym ,.....«.«* 3.10— 4. 
Jęczmienia ....+2..1-1::22. 3.45— 8.75 

„ w celnym gatunku..... 4. 
OWED e 585, ERIEN A _2.50— 2.80 
Grochu białego . ... «11.1111. 4.50— 5. 
RASOWY Ba Eye lej 5. — 5.50 
Okowity wiadro o 800/, Trall. i 

4| miary wiedeń. ........ 14. —15. 
W grudniu styczniu ..... 0. .0883,. 13: 
W grudniu lutym .......1.... 18.50 


Sprawozdanie giełdy wrocławskiej. 
Wrocław, dnia 16 listopada. 


F 85 fnt. fbiala 78-93 sgr.) wybór 
Pszenica żółta 17-89 sgr.) wyżćj. 
dobry pokup. [2000 fnt.| 73 tal. 

5 y: 

Zyto 84 fut. f 57-65 sgr. wyb. wyż. 
ceny stałe. 2000 fnt. § 48 tal. 

Jęczmień 74. fnt. | 48-53 sgr. wyb. droż. 
tylko wybór. 2000 fnt. || 46 tal. 

Owies 50 fot: | 28-33 sgr. wyb. droż. 
mało popytu. (2000 fot. f 43!/, tal. 

Groch 90 fnt. | do gotow. 66-72 sgr. 
poszukiwany na pasze 55-60 sgr. 
Wyka 52-54 sgr. 


bez popytn. 


Konicz 


ceny wyższe. 


biały 14-21 wybór. 


100 fnt. czer. 13-174/ą w.w. 


duży 252-272 sgr. 


Rzepak 150 fnt. 
cena stała brutto. | mały 250-262 sgr. 
Olej 100 fnt.| 14 tal. 
nieco stalsze. 
Spirytus [za 100 kw] 14 tal. 
nieco stalsze. |P980%/0Tr. 


Wymówione 5000 kw. 


Wiadomości z teatru wojny. 


Obrona Paryża. 

LI. 
Wczoraj zajmowaliśmy się kwe- 
stją o ile w tej chwili wszelka zwło- 
ka może być zgubną dla Francuzów, 
zostawiając czas nadejściu armji po- 


siłkowych. Brak wszelkich wiado- 
mości uważa wielu za dowód wstrzy- 
mania marszu na Paryż. 

Pomnaża niepokój zupełna nie- 
wiadomość, gdzie się w tćj chwili 
znajdują Fryderyk Karol i Man- 
teufel. 


Tymczasem, jakkolwiek może kord 
pusy te marsz swój znaglają, nie 
mogą jeszcze być tak blizko Paryża, 
żeby dwa lub trzy dni zwłoki mo- 
gły ich już sprowadzić w miejsca, 
gdzie się los boju ma rozstrzygnąć. 
Krótka zaś ta zwłoka może być 
potrzebną wojskom francuzkim, które 
nietylko zza Loary może nie wszy- 
stkie jeszcze się zebrały, ale zbliża- 
Jąc się wieńcem z wszystkich stron 
pod Paryż, mogłyby być silnym | 
ciosem Prusaków w niebezpieczny | 
sposób przełamane, gdyby się w pe- 
wnćj odległości od- nieprzyjaciela | 
same stosownie nie skoncentrowały. | 
W chwili, kiedy się zbliżą pod Pa- 
ryż, muszą być podług zasad woj- 
skowych tak blizko siebie, żeby się 
w jednym dniu mogły w pewnym 
punkcie zgromadzić. 

Bez takićj zwłoki obyć się nie 
może. Naprawa rozpierszchnionego 
marszu przed chwilą decydującą jest 
konieczną. Ale ponad wymienioną | 
tu konieczność każdy dzień straco- | 
ny staje się niepowetowaną szkodą. 

W chwili takiej obie armje mają | 
powód tajenia swych ruchów. Nie- | 
dziw więc, że nam braknie wszel- 
kich danych do ocenienia chwilo- 
wego położenia rzeczy. 

Zdaje się nawet, że przed zajściem 
wypadków, które ostatecznie może | 
o losie Paryża rozstrzygną, niczego | 
się napewno nie dowiemy i może | 
dopićro po rożstrzygnięciu rzeczy, 
będziemy mogli ocenić wartość mar- 
szów obustronnych. 

O zbliżeniu się wojsk Fryderyka 
Karola, wnioski tylko robić można 
następujące: 

„Dnia 7 b. m. dziewiąta brygada 
piesza, stanowiąca jego straż prze- 
dnią, biła się przez cały dzień nad 
Mozą pod Bartenay (na północ od 
Chaumont). Gros armji mogło się 
więc najrychlej 8go znajdować w 
Joinville. 

Głoszono, że miał maszerować na 
Lion. W takim razie marsz jego na- 
stępny byłby do Chaumont. Tego 
jednak od samego początku nie przy- 
puszczaliśmy. Najpewniej tak się 
rzeczy miały. że przez Chaumont 
do Dijon wysłał posiłki Werderowi, 
przed króremi Francuzi cofnęli się 
do Macon, sam zaś udał się w kie- 
runku ku Troyes. za 


"r 

Ze zaś w Dijon Werder potrze- 
bował nagłej pomocy, pewnie przo- 
dujące siły Fryderyka Karola zwró- 
ciły się w tę stronę, on zaś sam 
mógł wymaszerować z Joinville do- 
piero 9 lub 10go, t.j. w chwili bi- 
twy pod Orleanem. Z Joinville do 
Troyes z dniem odpoczynków jest 
sześć dni marszu. Stanąć więc mógł 
w tem miejscu dopiero 16go. Mar- 
szów tych pewno nie przyśpieszał, 
bo wiadomość o porażce Tanna do- 
piero w marszu dojść go mogła. 

Od téj chwili przypuścić można, 
że śpieszyć będzie forsownemi mar- 
szami do Montereau, zkąd najwła- 
ściwićj zapobiegać może zamierzo- 
nćj przez armję loarską  odsieczyy 
Paryża. 

Axmja loarska między Chateaudun ` 
a Toury, znajduje się tylko o dwa 
dni marszu bliżćj Paryża, niż woj- 
sko z Troyes wychodzące. — Jeśli 
więe najpóźniej 17go nie przedsię- 
weźmie stanowczego ruchu zacze-* 
pnego, to się przez tę zwłokę do- 
czekać może smutnéj katastrofy, — 
zawsze w przypuszczeniu, że marsz 
Fryderyka Karola do Troyes juź 
był w dniu bitwy pod Bartenay 
zdecydowanym. W innym bowiem © 
razie obawa z tój strony byłaby 
płonną. Ray 

Źródła niemieckie milczą zupełnie 
o pochodzie tój armji. Dziennik zaś 
Est, wychodzący w Besançon do- 
nosi, że się 7go, t. j. w czasie bi- 
twy pod Bartenay zgromadzały zna- 
czne siły pruskie w okolicy miasta 
Vesoul, które na 40,000 podaje, do- 
dając, że się jeszcze znaczniejszych. 
spodziewano. Jeśli podanie to jest 
dokładnem, toby o posiłkach Fry- 
deryka Karola wcale myśleć nie mo- 
żna i chodziłoby jedynie o to, gdzie. 
się obraca armja Manteufla. — Ta 
już dlatego jest mnićj niebezpieczną, 
że zbliżyć się tylko może do pół- 
nocnego obwodu, zkąd ją trzy dni 
marszu oddzielają od przypuszezal- 
nego pola głównój rozprawy. Ale 
zawsze o tyle wpłynąćby mogła na 
powiększenie sił pruskich pod W er- 
salem, że zbliżanie się jéj ośmieliło. 
by następcę tronu saskiego do ode_ - 


słania z linji, którćj broni, czego- 
kolwiek na stronę południową, cze- 
goby może załoga paryzka na czas 
nie dostrzegła. 

O ruszeniu się armji północnej 
świadezy zaczynający się rozchodzić 
odgłos o bitwach staczanych w 0- 
kolicach Eure, Gisors, Vernon i im- 
nych od strony Hawru i Rouen. 
O wypadku ich może nam dzisiejsze 

_ telegramy doniosą. Pod Gisors mia- 
ły się cofnąć wojska pruskie. Są to 
oddziały wojska wysłanego w tę 
stronę w podobny sposób, jak kor- 
pus Tanna pod Orleans. 

O korpusie Tanna dziwne rzeczy 
zaczynają się zwolna wykłuwać. Po- 
siłki księcia meklemburskiego i ks. 
Albrechta wysłane podobno były 
wcześnićj, niż to z telegramu króla 
pruskiego wynikać się zdaje i razem 
z resztą sił Tanna porażone być 
miały. One to walczyć miały pod 
St. Peravy przeciwko jenerałowi 
Reyan, z początku zwycięzko, do- 
póki zachodzące im z boku siły bre- 
tońskie do odwrotu ich nie znagli- 
ły. Czy to prawda, nie wiemy. Jest 
to domysł jednego z pism wiedeń- 
skich, oparty na następujących, do- 
syć trafnych spostrzeżeniach: 

/W sprawozdaniach pruskich, po- 
przedzających wypadki pod Or- 
leanem znajduje się wzmianka, że 
Tann odebrał posiłki i ma w za- 
czepny sposób wystąpić przeciw ar- 
mji loarskićj. Dywizje 10go korpusu 
pruskiego już miał rychlćj, odebra- 
ne więc. posiłki nie mogły być in- 
ne, jak meklemburskie. . 

Jedna dywizja walczyła w okoli- 
cach Chateaudun. 

Reszta sił Tanna biła się w bli- 
skości Orleanu najprzód pod Beau- 
genois, następnie już w odwrocie pod 
Arnay i Orieres, a oddział jakiś 
„świeżo nadchodzący z prowincji 
,Beauce* (prowincja leżąca na połu- 
dniu pod Paryżem) natarł oprócz 
tego na Reyana pod St. Peravy. 

Z tego wszystkiego wynikać ma 
ów domysł; że to korpus meklen- 
burski zmuszony był do odwrotu. 

Zmieniałoby to bardzo postać rze- 
czy na korzyść Francuzów, ale zdaje 
nam się być mocno mocno nacią- 
gnionem. 
= Wolimy zrobić inny domysł opar- 
ty też tylko na kombinacji dwóch 
_ odrębnych wiadomości, a ściągający 
się do tego, że armja loarska ma- 

szeruje już na Paryż i jest już nie 
zbyt daleko od stanowisk armji ob- 
saczającej to miasto. 

Siły bretońskie biły się pod Poi- 
slay i Vallières i zajęły Chateaudun. 
| Jest wiadomość pruska, że w mie- 
"ście tém, spalonem do szezętu nie 
bawiły, tylko udały się w kierunku 
na Ohartres. 

Urzędowa wiadomość z Tours za- 


pewnia, że armja loarska połączyła 


się z wojskami bretońskiemi. 

Ztąd wynika, że i ona jest już 
w okolicy Châteaudun i maszeruje 
przez Chartres prosto na Wersal. 


Jeszcze dwa dni cierpliwości, a 


będziemy z pewnością wiedzieli, czy 
„tak jest rzeczywiście. 


Raporta z głównej kwatery pruskićj, 
Wersal 6 listopada. 
(Dokończenie.) 

Po przybyciu landrata Brauchitsch, land- 
rata powiatu genthinskiego i członka par- 
lamentu, któremu jego król. mość poru- 
czył zarząd spraw prefekturalnych, o- 
śr iadezyli, że złożą swe urzędy. Landrat 
Brauchitsch, który sam udał się na zgro- 
madzenie rady municypalnćj, przedstawił 
członkom francuzkiego zarządu gminne- 
go niekorzyści, któreby urość musiały dla 
miasta i departamentu z ich abdykacji, 
gdyby pruska władza cywilna widziała 
się w położeniu wydawania swych rozpo- 
rządzeń z pełni własnej władzy, nie ma- 
jąc u boku swego rady, obznajomionej 
dokładnie z speejalnemi interesami obwo- 
du swego zarządowego, podczas kiedy w 
przeciwnym razie pokojowe współdziała- 
nie pruskićj i francuzkićj administracji 
cywilnej do tego tylko przyczynić się mo- 
że, by ulżyć ludności w ciężarach wojny 
przez słuszne uwzględnienie. Argument 
ten miał też skutek taki, że panowie z 
rady municypalnćj, z merem na czele, o- 
świadczyli gotowość swoją do dalszego 
zatrzymania swych urzędów. 

Nie długo trwało, a przykład Wersalu 
obudził w departamencie wszędzie prawie 
naśladownictwo. W coraz większej liczbie 
przybywali merowie rozmaitych miejsco- 
wości, często 1lQciu do 12tu w jednym 
dniu, by donieść niemieckiemu prefekto- 
wi, że i pod jego naczelnym dozorem ży- 

, czą pozostać na swóm stanowisku urzę- 
= dowóm. Z większych miejsc, które oka- 
 zały tę uprzejmość, wymieniamy miasta 
S8vres, St. Germain, Poissy, Rambouillet, 
Jorbeil, Longjumeau, Etampes. ; 
| obecnych stósunkach spotyka zarząd 
cywilny na największe trudności przy ścią- 
ganu podatków. Jego król. mość raczył 
w uwzględnieniu łaskawóm nie małych 
ofiar, jakie skoncentrowanie armji wyma- 
ga od części kraju pomiędzy Sekwaną a 
Oazą, rozkazać, aby zaniechano kontry- 
bucji wojennćj w tym departamencie. Mie- 
szkańcy przeto mają do płacenia tylko 
podatki niestałe wedle zwyklej stopy fran- 
cuzkiej i to od terminu, wy którym i dla 
rządu francuzkiego były płatnemi. Przy- 


tém okazano jeszcze dalszą względność i 


łagodność, że podatki nie w zwykłej ra- 
cie kwartalnej lecz tymczasem tylko na 
bieżący miesiąc październik ściągnięte być 
miały. Na przeciąg ten czasu wynosiłaby 
kwota około jeden miljon franków w ca- 
łym departamencie. Przy ściąganiu mu- 
siano naturalnie być przygotowanym na 
znaczny niedobór, ponieważ znaczna li- 
czba najzamożniejszych właśnie posiedzi- 
cieli uwolniła się ucieczką od państwo- 
wych swych powinności. Jeżeli mimo to 
nakazane merom w pojedyńczych arron- 
dissements i miejscowościach ściąganie po- 
datków aż do przepisanego terminu, dnia 
4 listopada, dało sumę przeszło 300,000 
franków, to rezultat ten, ile że dalsze spła- 
ty, dla których na odwłokę zezwolono, 
są oczekiwane, nadspodziewanie pomyśl- 
nym nazwać można. ż 

* Przy ściąganiu podatków okazało się. 
że kasom gminnym, które od dawnego 
czasu nie mają związków z Paryżem i 
mieszkańcom samym, którzy rent swoich 
w Paryżu płatnych ściągnąć nie mogą, 
brakło gotówki. Własném ich było życze- 
niem, aby niedostatkowi temu zapobieżo- 
no upoważnieniem do dobrowolnych po- 
życzek. Upoważnienia tego udzielono, 
gdzie było potrzebne. Ponieważ ajenei nie 
mieckich domów bankowych stawili się 
w tym celu w kweterze głównój i zajmu- 
ją się właśnie zawarciem emisji, przeto 


będzie rząd pruski przy przyszłym trak- 


sze płacenie podatków a z drugićj poda- 


dek do dalszego popierania bez jakiejkol- 


np. utrzymania szkół, do czego z naszej 
strony największą przywięzuje się wagę. 
Do doniesienia telegraficznego, uwiada- 


z warowni Mont-Valerien, dodać należy, 
że nieprzyjaciel gwałtownym ogniem gra- 
natnym nie dopiął, i tą razą zamierzone- 
go celu swego, aby zburzyć roboty na- 
sze ziemne. 


O znaczeniu zwycięztwa Francuzów 
pod Orleanem pisze Wehr Ztg. co nastę- 


puje: „Nie można zaprzeczyć, że klęska 


pierwszego bawarskiego korpusu jen. Tan- 
na pod Orleanem, wielkiego jest znacze- 
nia i doniosłości, początkiem reakcji, któ- 
ra w następstwie swojóm najogromniejsze 
wywołać może skutki, a oraz pierwszym 
krokiem do odzyskania równowagi w po- 
lu, zaraz w początku wojny utraconej. 
Rozsądnie i należycie wyzyskane może 
zwycięztwo pod Orleanem sprowadzić 
zupełny przewrot w dotychczasowych sto- 
sunkach operacyjnych i w ogółe w ca- 
łóm dotychczasowóm położeniu `strate- 
gicznem. 

O ile dotąd wiadomo, siła armji nad- 
loarskiej pod dowództwem jen. Aurelles 
de Paladine, wynosi do 80,000 ludzi. Na- 


rozkazami jen. Tanna jest następująca : 
I bawarski korpus armji 13,000 ludzi 
i 96 dział; 18 korpus armji w. ks. me- 
klemburskiego 20,000 ludzi i 20 dział 
dywizja Witticha 8,000 ludzi, 24 dział; 


ludzi, 12 dział; razem: 49,000 ludzi, 212 
dział. j 

Siły te bynajmiéj nie wystarczają do 
stawienia czoła francuzkićj armji nadloar- 
skićj i do wstrzymania jéj w dalszym po- 


Orleanem dnia 9 i 11 paźdz., koło Cha- 
teaudun , Coulmiers i Chevilly d. 7, 8, 9 
i 10 listopada i po zdobyczach wojen- 


statnich starciach pod Orleanem stan mo- 
ralny armji francuzkićj znacznie się po- 


do wysłania jen. Tannowi w pomoc ca- 


a tóm samóm do osłabienia się w naj- 


wne nadarzającćej się mu sposobności i 
wielką wycieczką uderzy na osłabione 
wojska obsaczające, by łańcuch oblężni- 
czy stanowczo przełamać i z jednćj przy- 
najmniej strony zapewnić Paryżowi stałą 
komunikacją z resztą niezajętćej jeszcze 
Francji. W razie udania się takićj wy- 
cieczki oblężenie faktycznie byłoby znie- 
sione, a położenie wojsk nieprzyjaciel- 
skich stałoby się tak rozpaczliwóm, że 
zapewne nie łatwoby sobie w nićm po- 
radzić zdołały. Jako bezpośrednie na- 
stępstwa takiego zwrotu rzeczy groziłoby 
im ogłodzenie i bardzo znaczna strata 
wojennych przyborów. 

Nawet gdyby Francuzi chwilowo od- 
niesionych korzyści wcale nie wyzyskali 
i z zwycięztwem swem bynajmniej nie 
łączyli zamiaru zaczepnego posuwania się 
na Paryż i nie chcieli stawić czoła woj- 
skom nieprzyjacielskim na ich spotkanie 
wysłanym, nawet w takim razie obecny 
stan rzeczy byłby dla nich bardzo po- 
myślnym. Jen. Paladine potrzebuje tylko 
założyć wielki obwarowany obóz koło 
Orleanu, skoncentrować tam armję nad- 
loarską i ciągłemi zaczepkami niepokoić 
wystawione przeciw niemu siły niemiec- 
kie, a tém samém już pośrednio nader 
ważne usługi odda obronie Paryża. 

W przeciągu 8 do 10 dni może się ar- 
mja nadloarska podnieść do 100,000 lu- 
dzi. By tak znaczną siłę w obwarowa- 
ném miejscu zaczepić, musieliby Prusacy 
przynajmniej 120,000 wojska wystawić, 
gdy zaś armji obsaczającój żadną miarą 
tak bardzo nszezuplać nie mogą, przeto- 
by głównemu dowództwu pruskiemu nie 
innego nie pozostało, jak powołać jen. 
Manteuffa pod Paryż z obydwoma kor- 
pusami, a tém samém zaniechać wszel- 
kich operacji w półnoenćj Francji, a jen. 
Bourbakiemu zostawić czas do dalszego 
organizowania sił swoich. 

„ Wreszcie wątpić nie można, że wojska 
niemieckie, które obecnie pod dowódz- 
twem jen. Werdera na południu operują, 
w danym razie takżeby zwrócone zostały 
w kierunku na Orlean, by demonstracyj- 


jeneralnego sztabu pruskiego w niwecz 


tacie pokojowym o to miał staranie, aby 
tym domom zagwarantować punktualną 
spłatę pożyczek rozpisanych. Przez to za- 
pewnionóm zostało z jednój strony dal- 


no przez to, że każdemu merowi pozwo- 
lono wziąć z pożyczek potrzebne dla wła- 
snegó zarządu sumy, każdój gminie śro- 


wiek przerwy swych spraw komunalnych 


miającego o energicznóm bombardowaniu 


tomiast liczba wojsk niemieckich pod 


dywizja jazdy ks. Albrechta ojca 3,000 


chodzie, zwłaszcza, gdy po walkach pod 


nych zrobionych przez Frarftuzów w o- 


lepszył. Wszystko to zmusza Prusaków 
łego korpusu z armji obsaczającćj Paryż, 
ważniejszym punkcie i to w chwili, kiedy 


rozstrzygająca walka coraz więcćj się 
zbliża. Jenerał Trochu nie opuści zape- 


KRAJ z piątku 18 listopada. i 3 


nym ruchem przyjść w pomoc armji ob- 
saczającćej Paryż, a zagrozić wojskom 
francuzkim ściągającym R nad Loarą. 
W ten sposób w skutek klęski pod Or- 
leanem cały pierwotny plan operacyjny 


armji nadciągającćj od południa-zachodu. | legję zagraniczną ; ochotnicy dostają zna- 
Jenerał Tann, którego linja odwrótowa| czną zapłatę. 


przy dalszóm jego pozostaniu w Orlea Przegląd polityczny 


nie mogłaby była zostać przeciętą, opu- 
ścił to miasto i stanął naprzeciwko nie-| Sprawa wschodnia, bez sprawy pol- 
przyjaciela pomiędzy Loarą a Loir, przed | skićj, ani poruszyć, ani załatwić, ani na- 
traktem prowadzącym z Orleanu do Cha-| wet pomyśleć się nie da. Udział i głos 
teaudun. Trakt ten, przyjawszy go za Austrji w tej mierze, znaczenie jej W ra- 
podstawę, tworzy z linjami kolei żelaznćj| dzie państw możliwóm jest jeszcze jedy- 
z Paryża aż do Tours i z Paryża do Or-|nie, nie z mocy jéj własnego stanowiska, 
leanu trójkąt, którego wierzchołek na kil-| ale jeżeli sprzymierzy się z sprawą pol- 
ka mil na południe od Paryża pod Bre- ską i podejmie ja jako swoją. Nie o to 
tigny (w blizkości Arpajon) leży, tam idzie, żebyśmy chcieli kosztem Austrji 
gdzie te dwie wspólnie z Paryża wycho- | nasze interesa odrabiać, ale że obopólne 
dzące koleje się rozłączają. Skoro jene- | interesa warunkują się; a w każdym ra- 
rał Tann w walkach, do których przy-|zie my i bez Austrji kiedyś wypłynąć 
musimy, Austrja zaś bez Polski istnieć 


szło, przewagę nieprzyjaciela poznał, co- i c i 
fnat się do St. Peravy, miejscowości po-|nie może; jedynie dla dynastji mogą nie- 
które korony pozostać. ` 


łożonćj przy zwyż wzmiankowym trakcie, 

a późnićj dalój ku linji kolei paryzko-| Alternatywa jest jasna, półśrodki nie 

orleańskiéj, po którćj również idąc do| pomogą, noty dyplomatyczne są bańką my- 

Orleans maszerował. dlaną. Wkroczyć do Królestwa w kilka- 
Przy stacji Toury (na wyżynie Orleanu) | kroćstotysięcy, jak radzi Son- u. M.-Ztg., 

zatrzymał się niemiecki dowódzea, gdzie, | posunąć się za Dźwinę, organizować] z 

tyłu armję polską, oto jedyna, możliwa 


jak to z depeszy Jkmości wiemy, już o- 
trzymał posiłki. Jenerał Wittich i ks. Al-|i zdrowa dla Austrji polityka. Jeżeli się 
jej chwyci, wtedy wewnętrzne spory usta- 


brecht, przybywająe z Chartres, połączyli 

się z nim d. 10 bm., a w. ks. meklem-|ną, wtedy darujemy Niemeom do dowol- 
burski miał ze swojemi wojskami przy-| nego użytku wszelkie konstytucyjne i au- 
być wczoraj d. 11 bm. zpod Paryża.“ |tonomiezne formułki. Jeżeli zaś nie, wte- 
ORDRE R. 1 |dy nikt rozsądny nie wskaże powodu, 
" |któryby nas mógł *skłaniać do dalszej 
ofiarności, do dalszego kompromitowania 
się na rzecz państwa, które kona. Oto 
klucz do rozwiązania zagadek rajchsra- 
towych rozgrywających się w Wiedniu. 

Wiadomości o zapatrywaniu się rządów 
państw podpisanych na traktacie paryz- 
kim na kwestję podniesioną przez gabi- 
net rossyjski są tak sprzeczne, że dziś 
jeszcze nie można powiedzieć, jaką po- 
stawę zajmą te państwa wobec żądań ros- 
syjskich. Jedno zdaje się pewnóm, że 
forma, jakićj Rossja użyła de wypowie- 
dzenia swego zdania co do traktatu pa- 
ryskiego, wywołała oburzenie i obawę, 
że ta forma uważana jako precedens, do- 
prowadziłaby w skutkach .do obalenia 
wszelkiej umowy międzynarodowej i po- 
stawiłaby Europę w stanie cięgłćj wojny. 
Dzienniki węgierskie słusznie nazywają 
politykę Gorezakowa polityką pruską, 
przetłómaczoną na azjatyckie; jest to rze- 
czywiście rezultat szkoły Bismarka, do- 
prowadzony do ostateczności. 

Bardzo łatwo być może, że państwa 
podpisane na traktacie przyczepią się 
mocno do formy depeszy Grorczakowa i 
w tym względzie zadowolą się gorzkiemi 
wyrzutami, eo do rzeczy zaś samćj, o 
którą głównie chodzi, w zasadzie przy- 
znają Rossji słuszność i będą chciały do- 
prowadzić do kongresu europejskiego, 
któryby te jakotéż i inne sprawy uregu- 
lował. W ten sposób cała kwestja dałaby 
się dość spokojnie załatwić. Zachodzą 
jednak i tu następujące trudności. 

Przedewszystkićm Rossja musiała do- 
brze wiedzieć, że ograniczenie jéj praw 
na morzu Czarnem bardzo. łątwo da się 
znieść w drodze ugodnćj, tém więcćj, że 
już w r. 1867 hr. Beust proponował zmia- 
nę traktatu paryzkiego w tym kierunku. 
Gorczakow mogąc użyć drogi ugodowej 
nie byłby zapewne jak Don Kizot wy- 
stępował z tak dziką energją, gdyby przy- 
tóm nie miał innego interesu. 

Żądanie Grorczakowa zwiększa się, jak 
się zdaje, w miarę ustępstw państw euro- 
pejskich. Rossja w przymierzu z Prusami 
nie obawia się wojny, ale chce ją wywo- 
łać i dlatego tak występuje. Z tej też 
przyczyny można przypuszczać wojenne 
rozwiązanie kwestji, chociażby postępo- 
wanie mocarstw neutralnych unikało tej 
wojny. 

Z Francji przyniósł nam wczoraj tele- 
gram treść sprawozdania p. Thiersa o o- 
statnich rokowaniach względem zawiesze- 
nia broni. To sprawozdanie jest dostate- 
czną odpowiedzią na zarzut pruski, ja- 
koby Franeja odrzuciła zawieszenie broni. 


Ostatnie Telegramy. 
Wiedeń 17 listopada. Wiado- 
mości z Belgji donoszą, że kor- 
pus bawarski jenerała Tanna 
kilkakrotnie pobity, nareszcie 
przez znaczne siły francuskie 
zupełnie otoczonym został. 0O- 
czekują tutaj każdćj chwili wia- 
domości o kapitulacji Tanna, 
któremu wojska francuskie od- 
cięły odwrót. 
Peszt 17 listopada. Ogólne prze- 


konanie, że wojna jest nieuchronną, 


przedsięwzięcia kroku zbiorowego, przez WREN, stkie stronnictsya Domet ERa 
Austrję, Anglję, Włochy i przez Portę w zgadzają. Hr. Beust, jak tn donoszą 
formie noty jednobrzmiącćej do gabinetu | zzmzi aw wSZZZZA 
petersburskiego została zaniechaną (?), 
gdyż podobny krok pogorszzłby jeszcze 
sprawę. Zigodzono się tylko na to, że ka- 
zde mocarstwo wystosuje ze swej strony 
notę. 

Rzym 15 list. Rząd zabrał w Watyka- 
nie wielką ilość broni wszelkiego rodza- 
ju, jak również wiele dział. Papież zde- 
cyduje się zapewne dopiero po wyborach 
co do wyjazdu. Uroczystości na cześć 
króla trwać będą przez trzy dni. 

Udział w wyborach był mniejszy niż 
się spodziewać należało. Stronnictwo re- 
akcjonistów odbyło zgromadzenie, na któ- 
rym omówiono niektóre ewentualności. 

Florencja 15 listopada. Podróż króla 
do Rzymu odłożoną została do końca 
bieżącego miesiąca. Na zaproszenie wy- 
stósowane do tutejszych poselstw, aby 
towarzyszyły królowi w podróży, nie 0- 
trzymano jeszcze dotąd odpowiedzi. 

Król przyjmie jutro świeżo zamiano- 
wanego tureckiego posła Photiadesa Beya, 
który ma wręczyć listy uwierzytelniające. 

Konstantynopol 16 listopada. Wręcze- 
nie noty rossyjskićj nastąpi jutro, dotąd 
bowiem nie otrzymała Porta żadnego za- 
wiadomienia ze strony Rossji odnośnie 
do traktatu' z r. 1856, jak również o za- 
wiadomieniu ze strony Rossji i innych 
gabinetów w tym względzie. 

Belgrad 15 listopada. W greckich pro- 
winejach Turcji w Smyrnie i w wielu in- 
nych miejscach tworzą ajenci francuzcy 


nia Rossji, żądając gwaraneji, że nie 
pójdzie ona dalej w swoieh żąda- 
niach. (Wszakżeż cały traktat był 
gwarantowany Red.) z 

Berlin 17 listop. Na giełdzie pod- 
wyżka z powodu stale utrzymują- 
cych się wieści, że podróż Oddona 
Russel do głównćj -kwatery w Wer- 
salu ma na celu nietylko kwestję 


się obraca, a inne kombinacje wymagać 
będą odmiennego rozstawienia sił wojsko- 
wych, eo zawsze bardzo wiełe czasu po- 
chłonie, nim znowu wszystkie operacje 
w ruch wejść zdołają. 

Naszóm zdaniem , Francuzi najlepiejby 
uczynili, gdyby się nie posuwali dalej 
zaczepnie poza Toury w kierunku na Pa- 
ryż, ale obwarowawszy się w wielkim o- 
bozie zostali pod Orleanem; byłoby to 
bowiem szaleństwem z stosunkowo małe- 
mi siłami uderzać na armję obsaczającą 
Paryż, jak długo to być nie może w po- 
rozumieniu i z współdziałaniem armji o- 
blężonej pod dowództwem jen. Trochu. 

Sądzimy tóż, że koncentrowanie armji 
nadloarskićj pod Orleanem jest okropnym 
ciosem dla przeciwnika, ponieważ armja 
obsaczająca stolicę Francji zmuszona jest 
w skutek sąsiedztwa 8Otysięcznej, a z dnia 
na dzień nowemi siłami wzmacniającej 
się armji francuzkićj, do ciągłego osła- 
biania się, a do tego każdćj chwili musi 
być w pogotowiu do odparcia z tćj stro- 
ny napadu lub do sypania linji: kóntra- 
walacyjnych, by się od możliwego natar- 
cia zasłonić. 

W każdym razie, zdaje się, że dla Pru- 
saków armja loarska pod Orleanem da- 
leko więcćj jest niebezpieczną i więcej 
ich niepokoi, niż paryzka załoga, bo 
pierwsza operuje w otwartem polu, a tém 
samém ma zawsze wolną rękę do dzia- 
łania i może ruchy swe urozmaicać, dru- 
ga zaś tak długo pozbawiona jest wszel- 
kiéj możności działania, dopóki w jakićj 
wycieczce nie odniesie większych ko- 
rzyści. 

Podział załogi paryzkićej na 3 armje, 
z których 2 przeznaczone są do operacji, 
jedna zaś do służby załogowćj, każe się 
domyślać, że jen. Trochu ma zamiar 
wkrótce znowu popróbować szczęścia w 
bitwach wycieczkowych, by co rychlej, 
jeżeli można, przełamać wał z ludzi i że- 
laza, otaczający obecnie stolicę Francji.* 


misję. od rządu angielskiego, upo- 
ważnionego do tego kroku przez 


jąć na nowo rokowania o rozejm i 
pokój. Tutaj ogólnie mniemają, że 
hr. Bismark już teraz okaże się wię- 
ećj powolnym pośrednietwu Anglji. 


nadeszło tu pismo króla pruskiego 


go do wyraźnego oświadczenia się 
w przeciągu dwóch dni w sprawie 
przystąpienia Bawarji do związku 
północno -niemieckiego, albo zamie- 
rzonego jéj odrębnego stanowiska. 
Pismo kładzie nacisk na to, że po 
oznajmieniu nieprzystąpienia Bawacji 
do związku, król pruski, jako na- 


Wiadomości telegraficzne. 

Leszno 16 listopada godz. 1 min. 24. 
W pierwszym wyborze przeszedł 268 gło- 
sami dyrektor sądu powiatowego Gott- 
schewski przeciwko księciu Romanowi 
Czartoryskiemu, na którego padło tylko 
221 głosów. 

Grodzisk 16 listop., godzina kwadrans 
na pierwszą w południe. W pierwszym 
wyborze wybrano hr. Cieszkowskiego po- 
słem 267 głosami przeciwko 148. 

Grodzisk 16 listopada. Przy drugim wy- 
borze wybrany p. Kazimierz Koczorow- 
ski 260 głosami przeciw p. Delhaesowi. 

Środa 16 listopada. Wybrani pp. Ta- 
deusz Chłapowski, Konstanty Sczaniecki 
i dr. Władysław Szułdrzyński. 

Peszt 15 listopada. Wszystkie niemal 
dzienniki zajmują się obecnie wypowie- 
dzeniem traktatu paryzkiego przez Rossję. 
Dzienniki wzywają rząd do energicznych 
kroków w tym względzie i wypowiadają 
przekonanie, że monarchja austrjacka bro- 
nić będzie swego honoru i swćj potęgi 
zbrojną ręką. Dzienniki opozycyjne mają 
nadzieję, że kwestja powyższa załatwi się 
na drodze pokojowej. 

Berlin 15 listopada. Troyes i Sens ob- 
sadziły wojska niemieckie, również zaję- 
ły Chatillon i posunęły się aż poza to 
stanowisko. 

Bawarji ofiarowano dolną Alzację, w 
którćj już i tak sami prawie Bawarczycy 
zajęli urzędy. Wiadomości z Wersalu do- 
noszą, że podczas ataku armji loarskiej 
na pierwszy korpus bawarski, wystawili 
Francuzi w pierwszej linji doskonałe woj- 
sko złożone z pułków algierskich i rzym- 
skich. 

Król wydał polecenie, ustanawiające no- 
we granice w okręgach jenerał-guberna- 
torstwa Lotaryngji i Reims. 

Wychodzący tu dziennik pod tytułem: 
Francuzka Korespondencja ogłasza 14 de- 
pesz od 28 czerwca do 28 lipca znale- 
zionych w zamku St. Cloud, według któ- 
rych okazuje się, że nietylko cesarz ale 
również naród francuzki życzył sobie 
wojny. 

Dziś przejechali przez Berlin do Bre- 
my francuzcy obywatele w liczbie czter- 
dziestu, którzy z rozkazu Bismarka zo- 
stali wzięci w zajętych departamentach 
ako zakładnicy, za kapitanów okrętów 
niemieckich, których wbrew prawu, Fran- 
cuzi uwięzili. 

Wrocław 16 listopada. Peters. Börsen 
Ztg. donosi, że rezerwy, które wstępują 
obecnie do czynnćj armji, otrzymały roz- 
kaz ćwiczenia się w użyciu broni igli- 
cowej. 

Monachjum 15 listopada. Przeciwko o- 
głoszeniu biskupa eo do nieomylności pa- 
pieża, zamyśla protestować znaczna część 
duchowieństwa. 

Augsburger Abendzeitung utrzymuje, że 
w tych dniach przyjdzie do ostatecznej 
ugody z Bawarją. 

Nddt. Presse twierdzi, że Austrja wy- 
stępuje jako przeciwniczka jedności Nie- 
miec. 

Kolonja 16 listopada. Köln. Zeitung do- 
nosi, że hr. Beust oświadczył angielskie- 
mu posłowi lordowi Bloomfield, że Rossja 
ma nad granicą turecką 100,000 wojska. 
Austrja gotowa jest -do wystąpienia, sko- 
ro tylko Anglja zechce pomagać. 

Bruksela 16 list. Propozycja Anglji, 


niemieckich, byłby zmuszonym woj- 
ska króla bawarskiego z Francji wy- 
cofać. (? 

Wiedeń 17 listop. Zapewniają, że frak- 
cja Rechbauera wniesie w obradach ad- 


alineę dotyczącą rezolucji galicyjskićj i 
Że takowa w rozprawie szczegółowej uzy- 
ska większość, gdyż głosować za nią bę- 
dą: rechbauerzyści 25, prawe centrum 
(Iyrolezycy, Słoweńcy) 86, Polacy 37 
razem 98 głosów. W ministerstwie wojny 
wielki ruch i obrady z szefami sekcji — 
hr. Andrassy i Beust konferują bezustan- 
nie z posłem angielskim i włoskim. Gieł- 
da. wierzy w wojnę — ambasada fran- 

Dla porównania podajemy artykuł ber- 
lińskićój Kreuzzeitung o zajęciu Orleanu 
przez Francuzów: 

„Przy ruszeniu naprzód francuzkiej ar- 
mji nadloarskićj chodzi o ruch skombi- 
nowany. Udało się Gambecie, który wiel- 
ka rozwija gorliwość, pomimo wszelkich 
trudności utworzyć z resztek wojsk po- 
bitych pod Orleanem i sił na nowo ścią- 
gniętych armją, którćj liczbę podają na 
80 do 90 tysięcy ludzi. Czy jakość odpo- 
wiada ilości, okaże to najbliższa próba. 
Jedzn z angielskich korespondentów mnie- 
ma, że nie można się wielkich po niej 
spodziewać rzeczy; stan jej ma być bar- 
dzo zły. Tymczasem i z jego doniesień 
okazuje się, że z energją usiłowano za- 
prowadzić surowszą karność w szeregach 
nowo sformowanych oddziałów i zaprze- 
czyć się nie da, że już fakt sam utwo- 
rzenia znowu większego do operacji zdol- 
nego ciała wojskowego, zawiera w sobie 
działalność, jakićj po Francuzach po cięż- 
kich klęskach i stratach, jakich doznali, 
zaledwie spodziewać się było można. — 
W każdym razie zmusiła nasamprzód o- 
wa nowa armja przewyższającą swą licz- 
bą jenerała Tanna do opuszczenia swych 
pozycji w Orleanie i ażeby komunikacja 
jego z Paryżem nie była przerwana, do 
cofnięcia się o 4 do 5 mil ku północy 
do Toury (nad koleją żelazną z Orleanu 
do Paryża, na pół drogi pomiędzy Or- 
leanem a Etampes). 

Ręka w rękę z parciem naprzód armji 
nadloarskićj, zamierzoną jest lub była 
wycieczka Trochwego z Paryża, którego 
front południowy wzmacniany jest coraz 
więcój nowemi fortyfikacjami, mianowi- 
cie przed cytadelami Ivry i Bicótre, gdzie 
nawet z Villejuif kuszono się francuzkie 
szańce dalej ku naszej linji osaczającćj 
posunąć. Już od 3 listopada wiadomóm 
było w Tours, że Gambetta w najbliż- 
szych dniach uda się do obozu armji 
nadloarskićj, ażeby „zapędzić Prusaków 
pod działa Paryża ,* podczas, kiedy o- 
brońcy stolicy przedsięwezmą wycieczkę 
na wielką skalę. Nadzieja udania się te- 
go planu miała głównie nawet wpływać 
na zerwanie układów o rozejm prowa- 
dzonych przez Thiersa. 

Dowództwo nasze naczelne wiedziało 
z pewnością o wszystkich tych planach, 
które, ażeby kraj do wytrwania w opo- 
rze podniecać, podobnie jak przy pocho- 
dzie MacMahona przed całym światem o- 
trąbiono. Dopiero w ostatnićj godzinie, 
kiedy marsz naprzód armji nadloarskiej 
się rozpoczął, zakazał Gambetta gazetom 
podawać o tém dalszych sprawozdań. — 
Okoliczność , że jenerał Tann po zajęciu 
Orleanu nie ruszył naprzód, tylko w mie- 
ście tóm pozostał, udowadnia także, że 
ze strony niemieckićj nie oceniano za 
nizko sił francuzkich i nie chciano się 
wdać przed nadejściem znaczniejszych 
posiłków w żadne hazardowniejsze ope- 
racje za Loarą przeciwko Bourges lub 
ku południowemu-zachodowi wzdłuż Loa- 
ry przeciwko Tours. 

Tylko komendy rekwizycyjne 1 reko- 
nesansowe zapuszczały zagony ku połu- 
dniowi do Sologne, tudzież kilka mil w 
dół i w górę Loary, na lewo do Chateau- 
neuf, Sully, na prawo do Beaugency, pod- 
czas kiedy jenerał Wittich (22 dywizja) 
i książę Albrecht (brat króla) z 4 dywi- 
zją jazdy maszerowali ku Chateaudun, a 
po zdobyciu tego miasta zwrócili się ku 
północy do Chartres nad Eure, ażeby za- 
bezpieczyć armję osaczającą Paryż ze 
strony terytorjum Perche i Maine. 

Z rozmaitych francuzkich telegramów 
w ostatnich czasach (opuszczenie Cour- 
celle pod Chartres i Chateauneuf pod 
Orleanem) poznać było można, że nasi 
bardziej niż dotąd się skoncentrowali. 
Potyczka dnia /go bm., w której (po- 
dług sprawozdania francuzkiego) oddział 
nasz złożony z piechoty, jazdy i artylerji, 
po kilkogodzinnej walce przez wzmocnie- 
nych tymczasowo nieprzyjaciół odpartym 
został, miała, jak się zdaje, na celu po- 
informowanie się bliższe o sile i składzie 


rza z Austrją. Sfery wiernokonstytucyjno- 
pruskie przeciwne są wojnie, która mu- 
siałaby zwrócić się zarówno przeciw Pru- 


obawy wyłącznego wpływu Węgrów na 
politykę zagraniczną Austrji, nastąpiła 
w obozie centralistycznym zupełna zmia- 
na frontu; zgadzają się na natychmiasto- 
wy wybór delegacji — a przez to pozy- 
cja gabinetu znowu się wzmocniła. 
Wiedeń 17 listop. „Warrens Corresp.* 
(organ hr. Beusta) pisze: „Oświadczenie 
moskiewskiego gabinetu ma doniosłość 
bardzo nadzwyczajną. Życzenie moskiew- 
skiego rządu, aby przedsięwziąć rewizję 
stypulacji, dotyczących czarnego morza, 
mogło w drodze dyplomatycznych roko- 
wań z innemi mocarstwami do rezultatu 
doprowadzić. Ale droga, na którą weszła 
Moskwe, samowolne rozporządzenie się, 
prowadzi do złamania praw traktatowych 
i do najgłębszych wstrząśnień prawnego 
stanu rzeczy, na którym opiera się pokój 
na wschodzi3. Nota Grorczakowa stwo- 
rzyła bardzo groźną sytuację, która znie- 
wala wszystkie mocarstwa udziałowe w 
traktacie paryzkim, do wystąpienia silnie 
i stanowczo w obronie zagrożonego pu- 
blicznego prawa. Rzecz idzie o sprawę, 
dotykającą najżywotniejszych interesów 


na traktacie paryzkim, mają wszelkie po- 
wody przystąpić do wspólnego odporu.* 

Konstantynopol 17 listop. Pełnomoenik 
rossyjski wręczył już rządowi turec- 
kiemu wiadomą notę ks. Grorczakowa. 
(Wiadomo, że inne mocarstwa pierwój 
ją otrzymały. Red.) 

Londyn 17 list. Times donosi, że wia- 
domość o odzyskaniu Orleanu przez Fran- 
cuzów przyjęła giełda z entuzjazmem. 
Morn. Post pisze: Zachowanie się Anglji 
naprzeciw żądaniom Rossji jest jasne; nie 
dozwolimy na żaden zamach przeciw 
Turcji, za żadną cenę, nie licząc wcale 
sił, które są przeciw nam. Standard do- 
nosi: Rossja koncentruje wojska w Bessa- 
rabji, naczelnicy wojenni w Królestwie 
(i na Litwie Red.) otrzymali rozkaz ścią- 
gania urlopników. (Wiadomo nam od mie- 
siąca. Red.) Daily Tel. donosi: Na morzu 
czarnóm znajduje się 60 rossyjskich pan- 
cernych kanonierskich łodzi. ` 

Kursa. Wiedeń 17 listop. gœ. 12 m.45. 
Akcje kred. 241.25—Lombardy 170.—.— 


111.50.— Akcje frankoaustr. 88.50. — 


Redaktor odpowiedzialny: Alfred Szczepański. 
Wydawca: dr. Ludwik Grumplowicz. 


MNadestane). 

Delikatny pokarm leczniczy Revalesciere du Barry leczy wszystkie choroby, które opór 
stawiaja wszelkim lekarstwom, a mianowicie : 

Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gróczoł, 
błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolmienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febre, zawrot głowy- 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabe- 
tes, melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę, — 72,000 świadectw kuracj, 
chorób, z których żadne lekarstwa wyleczyć nie mogły; wyjatki z tych świadectw na żadanie 
moga być przesłane, 


50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa. 


Kuracja Nr. 68,471. Prunetto (pod Mondovi) d. 26 października 1869. 
Wielmożny Panie! Mogę Go zapewnić że od czasu, kiedy używam cudownej Revalesciery 
du Barry, to jest od dwóch lat nie czuję więcej dolegliwości wieku, ani ciężaru 84 lat. Nogi 
moje wyprostowały się znowu, wzrok mój odzyskał dawna bystrość, tak że nie potrzebuję wię- 
cej okularów; żołądek mój wzmocnił się tak, jak gdybym miał dopiero 30 lat. Słowem czuję 
się odmłodnionym; miewam znów kazania, spowiadam, odwiedzam chorych, odbywam dość 
dalekie wycieczki pieszo, czuję znowu świeży umysł i dobra pamięć. Proszę Pana ogłosić tę 
moją deklarację, gdzie i kiedy zechcesz. 
Z uszanowaniem 
Piotr Castelli, 
Bakałarz św. Teologii i proboszcz powiat. Mondovi. 
W puszkach zawierajacych !/, ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 zdr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kr., 
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złw. 
Revalesciere Chocolate w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 2 
złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.;. w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złw. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 
20 złr., 576 filiżanek 36 zlr. 
Sprowadzić można gdziekolwiekbadź za przekazem poeztowym przez: Barry du Barry 
et comp. we Wiedniu Goldschmiedgassę 8, w Peszcie Tórók, w Pradze J. Fiirst w Bernie, 


J. Kronstidter, w Gracu bracia Oberranzmeyer, w Bozen Lazzari, w Tryeście J. Serravallo. 


skłania się do ustępstw i zagodze- 


wschodnią, ale że ma on również 


rząd francuzki, iżby starał się pod- - 


Monachjum 17 listopada. Wczoraj - 


do króla Ludwika, w którćm wzywa 


czelny dowódzca połączonych wojsk = 


resowych (jeżeli do nich przyjdzie. Red) 


cuzka ponawia teraz usiłowania przymie- | 


som jak i Moskwie. W skutek tego, z > 


naszego państwa. Mocarstwa, podpisane 


Losy z 1860 r. 90.50. — Losy z 1864 r. 


Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszezędza tak u dorosłych, jakoteź u dzieci 


F. Eder, we Lwowie Rotlender, w Czerniowcach Schnirch, Augustynowicz, w Klausenburgu, 
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-Niezawodne leczenie. 


także chorób zadawnionych; zewnetrzne skórne i 
moczowe choroby, zwężenia, osłabienia u meż- 
czyzn, cierpienia brzuszne, niepłodność, upławy u 
u kobiet, leczy gruntownie i w niesłychanie krót- 
kim czasie wzbogacony tyloletnia praktyka i zło- 
_ tym krzyżem zasługi dekorowany em. c. k. woj- 
skowy i cywilny lekarz medycyny, chirurgji i aku- 
szerji w szpitalu. Ordynuje codziennie od godz. 9 
do 10— we wtorek, czwartek i sobotę także w 
wieczór od 7 do 9. — Honorarjum skromne bar- 
dzo. — Panowie ipanie mają separowana sale po- 
słuchania. — Także listownie, na zadanie lekar- 
stwa beda wydawane. Adres: Wien, Or- 
ciinationsanstalt, — Stadt, 
Rudolfplatz, 3. 


FOLWARK 


lasu i 18 łąk 


Wiadomości udzieli 22%. 
Krakowie ulica Wolska Nr. 74. 


milę od Jasła — 60 morgów ornćj ziemi — 35 


fig. jest do sprzedania. -æm 
"A7Łyxasici w 


Dopiero co wyszedł i jest tamże w wydaniu po- 
większonóm do nabycia: Der Heilkiinstier in Sy- 
philis, 5 Auflage, lekarski poradnik wyż wymie- 
nionych chorób obojga płci, jako tóż osłabiania u 
mężczyzn i niepłodności. 975(12-50) 


SZPRYCOWANE BROU 


Jedyny środek hygieniczny, zabezpieczający 


Ksiegarnia Wład. Jaworskiego 
wy Erakowie, 
poleca swa 1171(1-3) 


aa CZYTELNIĘ e 


zawsze opatrzona w najnowsze dzieła. 


Abonament miesięczny 40 centów. 


OGŁOSZENIE. 


Podaje się do publicznej wiadomości, iż założona i poręczona przez 
gminę miasta Nowego Sącza 


KASA OSZCZĘDNOŚCI -as 


na mocy statutu przez e. k. namiestniectwo z d. 80 kwietnia 1870 r. do 
L. 12.716 potwierdzonego, zostanie z początkiem 1871 r. otwartą i 
codzień, wyjąwszy niedzieli i świąt od godziny 10 do 12 przed połu- 
dniem wkładki na 60/, przyjmować i zwracać będzie, i te same godzi- 
ny stronom do załatwienia spraw w dyrekcji wyznaczają się. 


370(83-52. 


$ Z Dyrekcji Kasy Oszczędności 
w Nowym Sączu dnia 11 listopada 1870. 


_1164(2-8)A. J. JAWOFrSIKi. 


Rada i pomoc tym, ... 


którzy 
cierpią na osłabienie wźżroku, 


a szczególnie tym, którzy 


przez ciągłe czytanie i wytężoną pracę oczom zaszkodzili. 


Od mych młodych lat miałem zwyczaj poświęcać cichość nocy naukowym pracom. Tak tém 
jako też wieloma optycznemi i matematycznemi pracami mój wzrok tak się osłabił, że o tyle oba- 
wiałem sie zupełnćj utraty tegoż, o ile, że rozgościło się w niem ciągłe usposobienie zapalne, któ- 
rego wieloletnie przepisy lekarskie usunąć nie mogły. W tak smutnych okolicznościach udało mi sie 
Takowy nietylko zupełnie 
usunął nieustanne zapalenie, ale powrócił mym oczom zupełną bystrość i siłę tak, że teraz rozpo- 

czynajac rok 75ty życia, czytam bez okularów najdrobniejsze pismo i widze tak dobrze, jak w méj 
młodości. To szczęśliwe doświądczenie zrobiłem i u innych, a pomiędzy niemi znajduja sie tacy, 
którzy dawnićj opatrzeni nowemi ńajmocniejszemi okularami, zaledwie mogli pełnić swe czynności, 
Przy ciągłem używaniu tego środka odrzucili okulary i odzyskali dawną naturalną bystrość wzroku. — 
Ten środek do obmywania jest pachuącą Essencją, której składnikiem jest koper. Essencja ta nie 
zawiera ani drastycznych, ani narkotycznych, tem mnićj metalicznych lub innych szkodliwych czę- 
ści. Przyrządzenie jednak tej Essencji wymaga zawiłćj chemicznćj pracy; wzmiankuje wiec, „że od 
dawnego czasu nabywam jej u tutejszego chemika, Aptekarza p. GEISSA, zawsze wybornćj jako- 
ści po 2 złr. w. a. za flaszkę, tenże gotów jest takowa wraz z przepisem użycia pocztą przesyłać. 
Radzę wiec cierpiącym tutaj kupować tę esencya, gdyż taka flaszka na długi czas wystarczy, po- 
trzeba jéj bowiem tylko troszkę do zwyczajnej wody dodać, aby się zrobił płyn mleczny, którym 
zrana i wieczór, jako też po usilnej pracy, okolice oka sie zwilża. Działanie jest nader dobroczynne 


znaleść środek, którego już od lat 40 z wybornym skutkiem używam. 


i orzeźwiające, zarazem utrzymuje świeżość skóry. 


Cieszyć mnie będzie, jeżeli szczególniej tym się pomoże, którzy przy bezprzestannem dąże- 
niu do światła prawdy, często własne światło swych oczów nadwereżają lub tracą. Może przez uży- 
wamie tego środka, to w młodszym świecie obecnie tak w modę wehodzace nieszczesne noszenie 


mie wzmacniaja ani uzdrawiaja. 


Aken nad Elba. Dr. Romershausen. 


Aby szanownćj Publiczności bezpośrednio odemnie biorącćj oszczędzić kosztów powstajacych 
przez zapytania, odpowiedzi i t. d.; upraszam w listach zamawiających wyraźnie wypisywać 
adres, dołączyć przypadającą należytość, albowiem nie można przesyłać do Austrji za pobraniem 


należytości. Ę 
3 Dr. EE". G. Geiss. 


niezawodnie leczący wszelkie śluzotoki i upławy 
tak świeże jak i zadawnione. — Dostać można 
w Paryżu u wynalazcy BROU, Boulevard Magen- 
ta Nr. 158 — u p. WW. Eteciylza apte- 
karza w Krakowie, oraz w znaczniejszych apte- 
kach wszystkich celnićjszych miast Europy i in- 
cnyh części świata. 


okularów zmniejszy sie, gdyż okulary ponajwiększćj części oczy więcćj psują aniżeli naprawiaja. 
Okulary przynosza tylko pomoc błędnćj organizacji oka, ale zdrowych lub osłabionych oczu, nigdy 


i 


KRAJ z piątku 18 listopada. 


SEE" Otrzymaliśmy do składu naszego E 
znaczny trausport 


kawy, ryżu, kasztanów włoskich, herbaty kiachtyńsk. 


z ostatniego zbioru — jako téż 
MS wielki zapas win: Baj : 
węgierskich, austrjackich w beczkach i butelkach; win fran- 
cuzkich: Bordeaux i Szampańskich; win włoskich i hiszpańskich, 


tudzież: 
Likierów i Cognaców francuzkich, 
jako tóż (1070) 


Śliwowicy «węsierskiej, i t. d. 


, Mamy honor polecić Szanownćj Publiczności i prosić o zamówienia listowne, zare- 
czając za dobroć towarów i przyrzekajac szybka usługe. 


SE" Jest także na składzie w butelkach bardzo stare Wino Węgierskie. "BN 


Znaczną ilość: najlepszego masła, 500 korcy bobu, 
i tyleż Lnicy otrzymaliśmy w komis. — Interesantom na żadanie listowne, po- 
syłamy ceny wraz z próbkami. p 


JÓZEF KLEIN & Comp. 
w Krakowie (Hotel Saski). 
g Cenniki wszystkich Win i Towarów przesyła się na każde zażądanie. %59% 


OGŁOSZENIE. 


W dniu 15 grudnia r. b. odbędzie się w Urzędzie Gminnym 
miasta Dobczyce: pukliczna licytacja celem 
wypuszczenia myta mostowego na Rabie w Dobczycach w 3ch- 


letmą dzierżawę, rozpoczynającą się od 1go stycznia 1871 roku. 


Cenę wywoławczą stanowi kwota 1000 złr., powyżej którój 


się licytować będzie. 


Obstający przy dzierżawie, obowiązany jest równą kwartalne- 


mu czynszowi kaucją w gotówce złożyć. 
, lacytanci zaopatrzeni być mają w 10-procentowe wadium. 


Zapraszając pp. przedsiębiorców do tćj licytacji, nadmienia 
się, że dalsze warunki tćjze, w kancelarji urzędu gminy miasta 


Dobczyce dowolnie przejrzeć można. 


Z urzędu gminy miasta 1161(2-3) 


Dobczyce, d. LO listopada 1870 r. 


Za pomoca moich statystyczno - matematycznych 


mn a m 
Instrukcji gry w loterję liczbowa 
wygrywano nieustannie najpomyślniejsze wygrane, a tak pomiędzy innymi wygrał 


Wielebny E". Peliech. Proboszcz 


z Maeoszyna w Galicji: 
65 1. T ERNO 7 


co pomieniony każdego czasu poświadczyć może. Ze względu, iż naprzód płaci sie 1 złr. 
względnie 2 złr. jako wynagrodzenie za przesełke, zaś honorarjum 100/, od uzyskanćj wy- 
granćj, podaną jest przeto sposobność dla mnićj zamożnych korzystać z pomocy mojćj. — 
Na zapytanie udzielam najchetniej i bempołatnie bliższego wywiadomienia. — 
Podług życzenia zachowuje najściślejsza sekretność. 

Profesor matematyki 


VOP orlice, 
w Berlinie — Wilhelmstrasse — 129. 
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W celu prowizorycznego obsadzenia posad: 


KASJERA i LIEL£WIDA HOR A. 


przy kasie Oszczędności Nowo-Sądeckićj 
ogłasza się konkurs po dzień 10 .grudnia 1870 roku. 


Ubiegający się o te posady, do których po 200 złr. z obo- 
wiązkiem złożenia kaucji po 100 złr. jest przywiązaną, winni są poda- 


nia swoje do Dyrekcji na ręce podpisanego wystósować i w takowye 
wykazać wiek i świadectwa dotychczasowego zatrudnienia w zawodzi 
kasowym lub rachunkowym. | 

Nadmienia się wreszcie, że gdy godziny urzędowe od 10 d 


a płaca, jakkolwiek szczupła, wszelako dla zostających na emeryturz 


lub w stanie rozporządzalności kasjerów i rachmistrzów może być po- 
żądaną, z tej kategorji kompetenci szczególnie uwzględnieni będą, tu- 
dzież, że w ogóle tymże z przyrostem stanu kasy prawo do wyższćj 


i stałćj płacy zapewnia się. 
Z dyrekcji kasy oszczędności 
w Nowym Sączu, d. 11 listopada 1870. 


J. JAAWOFrSIKI 
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12 przedpołudniem eodzień, wyjąwszy niedzieli i świąt wyznaczone są, 


emer. radca sądowy — przełożony Dyrekcji. 


h 


e 


(0) 


e 


W. UJHELYI jun., 


następca dentysty J. Z. Ujhelyi, 


osadza 


Zęby sztuczne podług najnowszego systemu — a wykónywa: 
P lomby złotem, kompozycją, platyną i cementem, 
Operacje najdoskonalszemi instrumentami amerykańskiemi. 


HE” Przyjmuje od godziny 9 do 2 i od 2 do:4. E 
Operuje dla biednych bezpłatnie. : 
g~ Mieszka przy ulicy Grodzkićj Nr. 62, naprzeciw handlu p. Schwarza. -%wę 


WYDAWNICTWO M. DZIKOWSKIEGO. 


ES PROSPER T. 
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Przedsiębiorąc wydawanie książek, w chwili, kiedy naklady tego rodzaju 
prawie ustały — wiemy dobrze. iż rachować nam się należy z obojętnością czyta jed, 
publiczności — nie wahamy się jednak wystąpić z Wydawnictwem naszóm. a e. to 
głębokie przekonanie, że powszechność czytająca, należycie oceni checi NASZE, które ie pu. 
blicznego poparcia, przy najwytrwalszój pracy, przy największych wysileniach musiałyby 
spełznąć na niczóm. 

Jednym z najgłówniejszych powodów szczupłego rozchodzenia sie książek 
Jest niezawodnie zbyt wysoka ich cena. Zwróciliśmy więc szczególną na to uwagę, i głów- 
nym warunkiem Wydawnictwa naszego jest taniość połączona z możebną dobrocią 
zewnętznój formy. Pod względem zaś treści, nie mamy zamiaru trzymać się z góry 
nakreślonego systematu — wydawać będziemy wszystko, co tylko według naszego prze- 
konania na druk zasługuje: z literatury powiesciowéj, poetycznćj dramatycznćj, naukowéj 
i popularnćj, dając przedewszystkiem pierwszeństwo oryginalnój literaturze. 

Każde dzieło wychodzi w osobnój książce, w całości. Księgi ukazywać się 
będą na widok publiczny w krótkich po sobie odstępach. 

Obecnie uważamy za stósowne ogłosić prenuneratę, raz dla tego, żeby w przy- 
bliżeniu obliczyć nakład, a powtóre, że sposobem prenumeracyjnym można jedynie nazna- 
czać ceny niskie, czego przy istniejących u nas warunkach zwykłćj księgarskićj sprzeda- 
ży, usleuteczniać niepodobna. Dla nieprenumerujących, cena książek wychodzących naszym 
nałeładem, w handlu księgarskim podniesioną zostanie. $ 3 

-Przystępujemy więc obecnie do druku, w drukarni pod. firmą J Psurskiego 
następujących książele: s 4 

1) Dziewczyna — 

2) Mazepa — trajedja 


! 3). A zawołać do mnie tego bałwa. 
næ malarza — powieść Wacława Poncet de Sandon w 2ch częściach ; 
autor ten polski, choć z francuzkiem nazwiskiem, znany jest czytelnikom z dwóch sympa- 
tycznych powieści drukowanych w „Tygodniku tlustrowanym* mianowicie: „Strach ma 
wielkie oczy“ i „Historja o kapitalnem głupstwie kandydata filozofi — tom jeden. ` 

ELobiety i Mężczyzni — Zowieść Józefa z Ma- 
zowsza — tom jeden. 

5) Marja Stuart, 
ckiego, tom jeden. 

6) Aktorka — powieść M Dzikowskiego, tom jeden. 
: 7) Estetyka Taine'a — najsnakomitszego estetyka — zfrancuż- 
kiego tłumaczona z zastósowaniem do ogólnych potrzeb naszego spółeczeństwa— tom. dwa. 

; 8 ) © wychowaniu , jego istotnych celach i potrzebach — 
zbiór prelekcji i rozpraw najznakomitszych pedagogów, jak Dźon Stuart Mille, Tindal 
Grobe, Oben, Faraday i innych — z angielskiego tłumaczone — tom. Jeden. 

9) miterat — powieść M. Dzikowskiego, tom Jeden. 
j 10) Exorzystna Posada — komedja w czterech aktach 
Ostrowskiego z rossyjskiego tłumaczona — tom Jeden. 
Tak więc wydajemy dzieł dziesięć w jedenastu tomach, na które ogłaszamy: 
przedpłatę w ilości pięciu rubli. 

, „Każdy z pp. prenumeratorów po wniesieniu osobiście lub nadesłaniu poczta 
powyższéj kwoty, wpisany zostanie w listę prenumeracyjną i podług wskazanego adresu 
pod opaską PSA oska będzie wychodzące kolejno, wyżćj wymienione ksiażki. 

. Księgarze biorący nakłady nasze, czy to sposobem prenumerat - 
Jedynczo, dostają stósowny rabat. PE Á PEA E 
Rúni Z wymienionych wyżój książek, niektóre są już zupełnie w druku ukończone, 
tak, że każdemu z pp. prenumeratorów po nadesłaniu 5 rublowój przedpłaty, natychmiast 
odesłane KA Dziewczyna, powieść M, Dzikowskiego i Mazepa, tvajedja w 5 aktach 
ak , ad > ać o p a BY wymienione dzieła , w krótkich po sobie 
lą wychodzić oasiępach, tak, że do 1 marca 1871 roku wszystkie beda wydrukowane 
i pp. prenumeratorom rozesłane. c= 
„ Każdy z pp. prenumeratorów wnoszący osobiście przępłatę, otrzymuje stóso- 
wne pokwitowanie — dla tych zaś, którzy pocztą prenumeratę nadsełają, kwit pocztowy 
stanowi, w razie jakiegokolwiek wypadku, zupełny dowód. Z 
5 Upraszamy pezeto życzących sobie odbierać wyźćj wymienione książki, aby 
raczyli osobiście lub pocztą nadesłać rubli srebrnych pięć z dokładnóm wymieniewiem 
nazwiska, stacji pocztowćj i miejsca zamieszkania. — PP. Prenumeratorowie z Prus na- 
desłać winni 5 talarów, z Austrji 9 złr. 

„Listy z pieniądzmi prenumeracyjnemi i wszelkie korespondencje dotyczace 
Wydawnictwa, adresować należy: IME. Dzikowski, w Warszawis, ulica 
Sienna, Nr. 27 nowy, gdzie się znajduje również Biuro „ Wydawnictwa", 

j Mamy nadzieje, że starania nasze nie natrafią na obojętność publiczności, 
co nas tém bardzićj utrwala w tém przekonaniu, "ile że niepraktykowana, niskość ceny 
jedenaście tomów za pięć rubli — pozwala każdemu, nawet mnićj. zamożnemu, ko- 
rzystać z naszego Wydawnictwa- 

W końcu dodać winniśmy, że jeżeli starania i zachody nasze znajdą dosta- 
teczne poparcie 1 przyjęcie w czytającój publiczności, uważać sobie będziemy za obowią- 
zek dalćj prowadzić Wydawnictwo nasze. 


| Warszawa d. 20 października 1870 r. 
M. DZIKOWSKIi. 


RRNANNNNNNONNA 


powieść M. Dzikowskiego tom. Jeden. 


w 5-ciu aktach, Juljusza Słowackiego, 
tom jeden. | 


trajedja w Sciu: chtach, Juljusza Słowa- 
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PS. Zawiadamy wszystkich PP. ksiegarzy, że: GŁOQOWNY SKŁAD DZIEŁ NASZEGO 
WYDAWNICTWA znajduje się w biurze „Wydawnietwa* ulica Sienna Nr. 2 nowy w Warsza- 
wie, nadmieniajac, że od hbranych dzieł sposobem- prenumeraty za gotówkę, odstępujemy 
księgarniom 260/, — od branych zaś pojedynczemi exemplarzami, za gotówkę f1<50/, w obu 
razach ponosząc koszta przesełki. — Na żądanie piśmienne pp. księgarzy zamiejscowych, 
uskuteczniamy posółki jak najśpiesznićj poczta, lub droga nam wskazana. ; 

Wydawnictwo podaje również do wiadomości, że opuściły już prase i sa do nabycia: 
Dziewczyna , powieść M. Dzikowskiego kosztujaca pojedynczo 60 kopiejek — 
i Mazepa , trajedja w 5 aktach Juljusza Słowackiego kosztująca pojedynczo 30 kop. 
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W drukarni „Kraju* pod zarządem St. Gralichowskiego. 


POCIĄGI OSOBOWE 


na Kolejach żelaznych. 


OGLCKOCLZĄ : Przychodzą: 


Z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o 
godzinie 6 min. 3 rano — do Wiednia 
o g. 10 min. 10 przedpoł. (mięszany z | 
wozami 1. 2giéj i 4tćj klasy) i o g. 8 
m. 38 popoł — do Warszawy i Wro- 
cławia o g. 8 rano, do Lwowa o g. 11 
m. 35 rano, o 10 m. 22 wieczór — do 
Wieliczki o g. 6 m. 28 rano i 5 m. 30 wiec. 

Ż Wiednia do Krakowa o g. 8 rano —o 
5tćj popoł. (mięsz. z woz. lszćj, 2 i 4 
klasy) i o g. 8 m. 30 wieczór. 

Z Granicy do Szczakowy o g. 11 m. 36 
przed południem i o g. 3 m. 3 .popoł. 

Z Szczakowy do Krakowa o g. 1 m. 8 
popoł. i o g. 3 m. 40 popoł. 

Ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 41 ra- 
no i o g. 5 m. 16 popołudniu. 

Z Przemyśla do Krakowa o g. 8 m. 29 
rano, g. 8 m. 35 wieczór. 

Z Wieliczki do Krakowa o g. 7 m. 40 
rano i o g. T m. 40 wieczór. 


Z Mysłowic do Krakowa o g. 12 m. 13 pop. 


ME" Ruch pociagów odbywa sie na kol. galic. Kar. Lud. według zegaru lwowskiego, który idzie 
o 16 minut wcześnićj, zaś na kol. północ. ces. Ferd. według zegaru pragskiego, który idzie o 22 
minut późnićj od krakowskiego. 


| Do Krakowa z Wiednia o god. 9. m. 52 

| rano, o g. 11 m. 59 w. popoł. (mięsz. z 
woz. lszćj, 2éj i 4tej klasy) z Wiednia i 
Wrocławia o g: 9 m. 5 wiecz. — z Wro- 
cławia i Mysłowie o g. 3 m. 31 pop. 
z Warszawy o g. 6 m. 80 wiecz. — ze 
Lwowa o g: 5 m. 36 rano i o g. 3 m. 
26 popoł. — z Wieliczki o g. 8 m. 15 
rano i o g. 8 m. 15 wieczór. 

Do Wiednia z Krakowa o g. 7 m. 32 w. 
o g. 4 rano; (mięsz. z woz. 1., 2. i 4 kl.) 
0:5 m. 23 rano. 


Do Przemyśla z Krakowa o g. 6 m. 39 
rano io g. 6 m. 25 wieczór. 


Do Lwowa z Krakowa o g. 10 m. 9 ra- 
no i o g. 9 m. 28 wieczór, 


Prócz tego we Wtorek, Czwartek i Sobote 
odchodzi z Krakowa pociąg mięszany przez Wie- 
liczke do Niepołomic o g, 11 m, 23 przedp.i przy- 
chodzi do Krakowa z Niepołomic o g. 4 m. 35 pop. . 

Pociąg ten bedac wyłacznie przeznaczonym 


dla transportu soli z Wieliczki do Niepołomic w 
braku takowych, zupełnie nie idzie, 


